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Dziennik Poznański
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fena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 sgr. 6 fen. —• Reklamy ed
W8 drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). fjer8z*

Listy
. administracyi i ekspedycyi winny ł?yć 

frankowane.

2» Ksdakcy^ odpowiedzialny
Bronikowski w Poznaniu.

„ ..a Ekspedycja i BIóro Eedakcyi przy pla- 
jU' Wilkelmowskim pod Nr. 15.

z Przedpłata kwartalna
wynesi w Poznania 2 tai. 15 sbr^ w państwie nia 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 f«n., w Anafcryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,2* Szwecr 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoezeck 
w Szwajcaiyi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 /¿V w Ame­

ryce 6 tal. lllt sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Poza..
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nadsyłane Redakcji nie zwracają się i aiszozona będ
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P 0 Z N A Ń, 14 września.

Wszystkie telegramy, jakie odbieramy dzisiaj, 
iosz% z małemi tylko wyjątkami do spraw •'
pańskich, które, jak widać, długo jeszcze stać będą 
porządku dziennym prasy europejskiej. Według 
Cięższych wiadomości przyjmował marszałek Ser- 

w dniu 12 września na andyencyi hrabiego Lu- . 
lfa i hrabiego Hatzfelda, posłów austryackiego i nie- 1 
eckiego, przy czem ostatni oświadczył, że cesarz nie- , 
ecki, uznając rząd hiszpański żywi nieplonną na- 
ejg, iż marszałek utrzymać potrafi porządek środka- 
zachowawczemi. Na co odrzekł Serrano, że rząd 

zpański nie zawiedzie nadziei Europy, że wtzystkie- 
unikać będzie, coby nie było zgodnćm z cywiliza- ; 

j, i że starać się będzie o utrzymanie przyjaznych 
ędzy Francyą a Hiszpanią stósunków. Następnie 
¡raził marszałek wdzięczność za to, że uznanie rządu 
apańskiego jedynie wpływowi i inieyatywie Niemiec 
¡rdzigezać należy. Poseł austryacki, hrabia Lu- 
|f( w przemowie swej potrącił o historyczne stó­
jki, jakie dawniej wiązały Hiszpanią i Austryą, na 
Serrano w równie przyjaznych jak posłowi niemie- 
emu odpowiedział słowach. Co do zajścia pod Gue- 
yą, o którćm już wspominaliśmy dawniój, nadmie- 
dzisiaj należy, że według madryckiego dziennika 

¡jdowego karliści wtedy zaczęli ostrzeliwać kano- 
iki pruskie, kiedy te w pobliżu Guetaryi przypa­
dały się walce karlistów z republikańskim woj­
em, broniącćm warowni. Komendant kanonierki 
lbatross“ zaciągnął natychmiast hiszpańską flagę, 
¡by tćm zawiadomić wojska hiszpańskie, że bronić 
zamierza, i dał następnie kilkanaście strzałów ar- 

itaicb, które zmusiły karlistów do odwrotu. Rząd 
miecki powiadomiony o tćm zajściu pochwalił po­
rno postępowanie kapitana „Albatrossa.“ Według 
iparciala miały kanonierki pruskie zbombardować 
ka budynków w Zarauz, niedaleko San Sebastian, 
lieważ karliści zabili podobno dwóch żołnierzy ze 
ogi okrętowćj Albatrossa i Nautilusa. Wiadomość 
potrzebuje wszakże potwierdzenia; również nie pe- 
s zdaje się być wieść, że jenerał margrabia Pavia 
ił kańistów pod Maestrazgo. W końcu bieżącego 
siąca wyśle rząd hiszpański 3000 posiłków, w pa­
pierniku zaś 5000 na wyspę Kubę. Na tćm ogra- 

się wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj z Hi-

»

łanu.
We Francyi wybory w departamencie Maine-et- 

nre i podróż marszałka Mac-Mahona zwracają w tój 
»iii uwagę na siebie. Zdaje się, że wybory wypadną 
korzyść republikanów. Według najświeższego bo- 

em telegramu republikanin p. Maille otrzymał do- 
ihczas 36,400, p. Bruas, zwolennik obecnego rządu

micznego, administracyjnego, mimo zdzierstw i 
kontrybucyi, mimo ukazów wywłaszczających 
na Litwie i Rusi, — pracowała na polu, na 
jakiem jej choć utrudniona, pozostawała jaka­
kolwiek przecież możność pracy. Dowodzi to 
żywotności społeczeństwa naszego. Inne spo­
łeczności narodowe byłyby może wśród ta­
kich opałów opuściły ręce, straciły ochotę 
zbiorowego życia, wyszły przekształcone i prze­
inaczone do niepoznania z pod zabójczej dzia­
łalności podobnej tortury. Nasza społeczność 
pokazuje po niej nie demonstracyjnie, ani osten­
tacyjnie, ale uczciwie a w przekonywający o 
prawie swem do życia sposób, — oblicze 
pracy.

Przy okazach tej pracy spotykają się 
znów, jak juz wyżej napomknęliśmy, po raz 
pierwszy od dawnego czasu, po długich la­
tach niewidzenia Polacy ze wszystkich 
stron kraju, spotykają się nie w dziele demon- 
stracyi politycznej, nie w intencyi niszczenia 
ziarna kiełkującego zaledwie na świeżych jeszcze 
grobach, lecz w chęci bratniego szczerego powi­
tania, w zamiarze powiezienia w domowe stro­
ny otuchy do pracy i życia po przypatrzeniu 

Wystawi» warszawska. się ich dotykalnym objawom w dawnej naszej
stolićy. Możność osobistego, zbiorowego spo- 

W dniu jutrzejszym nastąpi na placu tkania się i zetknięcia to druga korzyść wy- 
ujazdowskim pod Warszawą otworzenie wysta- , stawy warszawskiej.
wy rolniczej i płodów przemysłu rolniczego. ; Jako trzeci, nie zysk może jeszcze, ale 
Wystawa ta ogarnia cały kraj polski pod pa- symptom korzystny wystawy warszawskiej 
nowaniem rosyjskiem, spotykają się w niej bra- dla siebie niechaj nam będzie wolno wyrazić 
tnie okazy nie mniej z Królestwa kongresowe- ' przypuszczenie, że rząd, pod którego panowa- 
go, jak z odległych zaścianków Litwy, jak choć- niem i za którego pozwoleniem się odbywa, — 
by z najdalszych stron Rusi. Za owemi oka- i przez dozwolenie owo daje nareszcie do zro 
zami pracy i zabiegłości polskiej w dziedzinie zumienia, iż wywierany dotąd przezeń nad Pol- 
Polsce tradycyą, naturą i skłonnością mieszkań- ską system ucisku, system prześladowania na- 
ców wskazanej, spieszą na wspólne spotkanie i : rodowego, system prześladowania religijnego, 
ludzie, spieszą Polacy ze wszystkich części nie pozostanie wiecznie trwałym, iż ustąpi w 
kraju naszego. Dalekimi jesteśmy od przece- i imię nie tylko już sprawiedliwości, ale wymo- 
niania wagi i znaczenia wystawy warszawskiej, wnie odzywających się względów politycznych 
Jak jednakże błędem niewczesnego optymizmu
byłoby przecenianie faktów i pojawów tego

wszystkich stronnictw. Równie serdeczne było przy­
jęcie, jakiego doznał prezydent rzeczypospolitćj w Be- 
thune. Na przemówienie mera, że marszałek 
ściśle oznaczoną od Zgromadzenia narodowego 
odebrał władzę, wynurzył ostatni nadzieję, że Zgroma­
dzenie narodowe przystąpi niebawem do uchwalenia 
praw konstytucyjnych. W dniu 12 b. m. umarł 
w Valricber po długiej chorobie, Guizot, znany swego 
czasu jako minister Ludwika Filipa a więcej może 
znany jeszcze jako autor wielu dzieł historycznych.

Z Niemiec oprócz wiadomości o przygotowawczych 
pracach do parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego, 
wreszcie o odbywających się ćwiczeniach wojskowych, 
nic ważniejszego nie mamy dzisiaj do zapisania.

W końcu przytaczamy to, co piszą Peters- 
burgskie Wiedomosti o przywróceniu wyborów 
w guberniach północnych i południowych:

Na Litwie i Rusi na posady obsadzające się z wy­
borów szlachty (marszałków szlachty i t. p.), jak wia­
domo, sam rząd obecnie mianuje urzędników. Owoż 
słyszeliśmy, że główny naczelnik prowincyi północno- i 
zacbodnićj uznaje za rzecz możliwą przywrócić w nićj 
szlachcie prawo wyborów na posady wyborcze szla­
checkie. Wniosek ten już się rozpatruje w odnośnych 
ministeryach.

i sympatyi plemiennych systemowi, pozwalają­
cemu nam bez szkody a nawet z niewątpliwą

rodzaju, tak z drugiej strony byłoby grzechem , korzyścią własną zaczerpnąć wolnego oddechu 
równie niewczesnego pesymizmu, gdyby chciano ! Otóż względy, otóż zastanowienia i powo- 

_ im zaprzeczać uznania, które im się słusznie ' 3y? które, nie pozwalając nam przeceniać nad
212, bonapartysta zaś p. Berger 19,772 głosów. W należy. miarę rozpoczynającej się z dniem jutrzejszym

Fakt zaś warszawskiej wysta wy zasłu- , wystawy warszawskiej, nakazują nam ją prze- 
guje pod wielu względami .na wagę i uznanie. cież powitać jako fakt zasługujący na uznanie, 

Nasamprzód niechaj nam będzie wolno jako wypadek wcale nie obojętny w zamglo-

lle przyjętym został marszałek Mac-Mahon przez 
tdynała Regnier, prezesów rady handloAĆj i prezesa 
iy jeneralnćj p. Plichon. Kardynał zapewniał o 
sychylności duchowieństwa, które, zdaniem jego, stoi 
nad połitycznemi namiętnościami i wyłącznie poko­

rą ma misyą; prezesowie Izby handlowćj, wynurzając 
’6 zaufanie do rządów marszałka, podnosili okazujące 
ł już objawy pomyślniejszego rozwoju stósunków 
nilowych. Powtórzcie, o czem już tyle razy was 
pewnialem, odpowiedział marszałek, że wiernie wy- 
'nam powierzoną mi misyą w tćm przekonaniu, że 
ołani około siebie zebrać umiarkowanych członków

wypowiedzieć z pociechą w sercu, z zadowol- nyCh smutnie dniach obecnego naszego żywota 
nieniem acz skromnej i na skromnem bardzo polu narodowego, 
odzywającej się dumy narodowej, że wystawa jest 5
dowodem, iż społeczność polska pod panowaniem • “

i rosyjskiem, mimo straszliwych, jakie przecho­
dziła ostatniemi czasy, prób, doświadczeń i 

; wstrząśnień, mimo ucisku narodowego, ekono-

Haupt w Oleśnicy mianowany został król, inspektorem budo­
wniczym w Brzegu.

----------------- — w ~ - ------------------

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy król, budowniczy powiatowy Wilhelm

PAMIĘTNIKI
uliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

Ja. Więc tylko trzymać się będziecie dopełnie-
' nia traktatu wiedeńskiego, gdzież nasza niepodległość,
■ gdzież powrócenie przyrzeczonych przez samego Ale­

ksandra prowincyi; możemyż opuścić braci naszych 
Litwinów, Wołyniaków, Podolanów, Ukraińców, którzy 
walczą w szeregach naszych, radzą z nami na tychże

' samych ławicach?
j On. Prócz innyoh przeszkód domowych, mamy 

teraz interes Belgów, który nas całkiem zajmuje.
Ja. Ukończyź się on prędko?
On. Rozumiem, spodziewam się, że wkrótce.
Ja. A jak ten skończycie, czy przyjdzie z kolei 

interes Polski.
On. Nie mogę powiedzieć.

swą wartość i na to nie przybliżać, ale oddalać wszel­
kie porozumienia się środki.

O n. Prawda, że taka mowa jest twarda i żaden 
inny gabinet nie użyłby jćj.

J a. Powrócić nas nazad pod berło moskiewskis 
jest chcieć nie mieć nigdy pokoju, autypatya między 
dwoma narodami jest niezwyciężoną. Gdy milczał krę­
cący się i niespokojny, zapytałem, czy może nas za­
pewnić przynajmniej, że gdybyśmy wyparli Moskali, 
Prusacy nie wnijdą do Polski.

O n. Będą wam szkodzili jak będą mogli, ale 
nie wnijdą.

j J a. Gdyby nie oni, jużby dawno Moskali nie 
i było w Polsce, ale oni wszystko co do nas szło zatrzy-

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200 i 202.)
1Q .

ich° Wrze®n*a> Gd ostatnich krwawych jakobiń- 
Uj^^PÓw w Warszawie nie śmiałem się pokazać 

® Palmerston; dziś choć nie całkiem, pewne choć 
nj ^Cl prawdziwe, pomyślniejsze wypadki ośmieliły 

g“? bycia u niego.
p oż rozmowa z nim moja co do słowa:

¡]Or,°,Przywitaniu. Ja. Nie naprzykrzałem ci się, 
dś V6’ Przez te ostatnie dni z wizytami memi, lecz 
"iioi' P°myśln’ejsze z teatru wojny odbieramy wia- 

Cl’ gdy znowu obficie krew płynęła, gdy już je- 
T ,P°^ow*e września, nie jestże czas, byście się 

¡j. ah za nami i zatamowali wylew krwi niewin- 
’ pewn>li nam niepodległość uznawszy rząd nasz? 

¡c2e saDQo otwarcie zakłopociło go, jąkał się, że je- 
i5a, 16 Czas> że nie wie, że Anglia traktatami zwią-

' taw" N*6- można.żby przynajmniój proponować Ro- 
*dać 1P8zen*a broni, a przez ten czas negocyować, 
iL 0Qgres, złożyć konfereneye tak jak w sprawie 

’ ^puścić do nich pełnomocników polskich. 
Iw Oprawa Belgów jest wcale inną; wdaliśmy 

boŚDQy byb do tego zaproszeni przez króla 
'lt0 ’ tu. cesarz rosyjski nie zaprasza nas, jesteśmy 
^Powinności pilnowania, dopełniania traktatu 

*tU9z , leg°- Wy powiadacie, że Rosy a pierwsza go 
Uc a’ leCZ * 0 t0 n*e mo^na nam jeszcze wypo- 

ojny.

Ja. Powiem ci, Milordzie, sen mój; śnił mi się 1 mywali, nawet zagrabiali pieniądze nasze, podsycali 
i łatwy bardzo sposób ukończenia razem interesu Belgów i Moskali żywnością, amunicyą, artylerzystami i dziś 
1 i Polski? j nie dozwalają nawet żadnemu listowi przejść ani do
i On. Jakiż? i Warszawy ani ztamtąd. Gdyby był konsul angielski
i Ja. Dać część Belgii Francyi, druga Holandyi ’ w Warszawie, onby nam komunikaoyą tę ułatwiał.
! a przenieść króla Leopolda do Warszawy. " ¡On. Nie mieliśmy konsula przed rewolucyą, ja-
I o 'Zi ___j 1 kże go mamy w czasie rewolucyi przysłać, byłoby toOn. Zły to sen, czy wiecie, ze dziesięć miesięcy , i •■ t uznawać was 1 zrywać zupełnie z Rosyą, co nam niepracujem nad tćm, by mc z tego me nastąpiło. w żaden > ÓK
j Ja. No to przynajmniój namawiajcie Austryą, , ̂ Tu danQ znaćrże Yeaudermeyer, poseł Belgów

by nam dała arcyksięcia (Austryi), juześmy o tćm roz- t przybył
poczęli z ks. Metternichem, lecz wiadomo, jak Austryą i F iJa w;d jordft Pairaerstona siedzącego jak na
lęka się każdego rząi u ons y ucyjnego. j szpilkach, zakończyłem w te słowa:

O n. Nic na to powiedzieć nie mogę, związani ■ Więc Milordzie, nic nie będę miał pocieszającego 
jesteśmy traktatem wiedeńskim. j doniesienia współziomkom moim; racz wspomnieć,

że to jest nie tylko sprawa Polski, ale sprawa ludz­
kości, sprawa wszystkich narodów, że jeżeli z zimną 
krwią dacie upaść Polsce, burzące się dzisiaj ludy mo­
gą się ująć za nią w sposób, który powszechny pożar 
w Europie wzniecić może.

O n. Łatwo pan zrozumieć możesz, iż jako czło-

J a. Więc nic nam więcćj nad ten traktat wie­
deński nie obiecujecie, więc nie chcecie zatamować dzi­
siaj srogiego krwi rozlewu, gdyż lać się krew ta bę­
dzie a póki Rosya używać będzie jak używała dotąd 
obrażających wyrazów :Niech się zdadzą na dy­
sk r e c y ą póty wszelka nadzieja jakiejkolwiek ugody 
nie podobna. Może Rosya używać słów tych do takich ; wiek prywatny najlepićj wam życzę, ale jako ministro- 
zbuntowanych dawnych prowincyi moskiewskich, do ! wi, najmnićj mówić mi należy.
ludzi przywykłych do niewoli, do ludzi, którzy nie ; Byłem u ks. Talleyrand, komunikowałem mu 
znają tylko rozkaz i posłuszeństwo; lecz odzywać się w ’ odebrane z Paryża od pełnomocników naszych wysło- 
tak upokarzający sposób do Polaków, którzy przez , wienie, wdzięczny był za nie. Zastałem go także wiel- 
wieków dziesięć byli wolnymi, niepodległymi, znanymi } ce zakłopotanego, nieszczęsna Belgia wszystkim głowy 
przez wielkie powodzenia i piękne czyny w Europie, zajmuje, powiedział mi jednak że jego i tutejszy dwór 
do narodu mającego wielkie wspomnienia, rozdrażnio- : proponowali w Petersburgu zawieszenie broni, odmó- 
nego tylą krzywdami, do narodu dzielnego, znającego wiono je słowy : Qu’ilsse rendent a discré-

Z miasta, 13 września.
(Bank „Westa.“)

Tutejsze iustytucye finansowe, tak pol­
skie, jak i niemieckie wstrząsały w ostatnich czasach 
i wstrząsają dotąd w wysokim stopniu umysłami lu­
dności naszego miasta i naszćj prcflęincyi. Upadek 
całkowity jednych, znaczne straty drugich zakładów 
zachwiało w znacznćj części zaufanie do wszystkich.

Przerzucanie się z jednćj ostateczności w drugą 
jest u nas zwykłćm zjawiskiem. Kiedy tu poczęto za­
kładać instytucye finansowe, to w nich upatrywano je­
dyne dla nas zbawienie. Skoro zaś parę instytuoyi 
bankowych w Poznaniu upadło, zaczęto wszystkie o 
upadek podejrzywać i utwierdzać się w przekonaniu, że 
Polacy nie posiadają ani potrzebnych wiadomości, ani 
zdolności do kierowania tego rodzaju zakładami, nie 
pomnąc na to, że w Poznaniu nie mniej niemieckich 
jak polskich upadło i zachwiało śię przedsięwzięć fi­
nansowych i że te krachy miały równocześnie miejsce 
we wszystkich prawie krajach Europy, a nawet w A- 
meryce i że gdzieindzićj w daleko większych jeszcze 
rozmiarach niż u nas.

Tymczasem niektóre nasze banki mimo że przez 
niejaki czas doznawały wiele przeciwności i nie mnićj 
wzbudzały nieufaości, poczynają się jednakże coraz ko- 
rzystnićj rozwijać i wszelkie są po temu widoki, że 
będą wywierały na nasze społeczeństwo wpływ nader 
zbawienny. Takimi są Bank włościański, Spółka po­
życzkowa przemysłowa i Ul. Sądzimy, że jak tutejsza 
Kasa przemysłowców, tak również i Bank rólniczo- 
przemysłowy potrafią skorzystać z doświadczeń i wy­
nagrodzić z czasem straty. A podobnie jak Dystylar- 
ni,a mimo daremnych przez długi czas a znacznych ko­
sztów, łożonych na znalezienie wody, w końcu swą wy • 
trwałością trudności przełamała, może i Garbarnia 
wroniecka do pomyślnego dojść rezultatu, jeżeli jćj 
przedsiębiorcom nie zabraknie odwagi, wytrwałości i 
przezorności.

Nie mnićj ważną jak wszystkie powyżćj wymie­
nione przedsięwzięcia, ale może najdonośniejszego zna­
czenia jest tutejsze Towarzystwo zabezpieczenia na 
życie.

Jest jednak pytanie dające się obecnie nie je­
dnokrotnie słyszeć, czy ten bank normalnie się roz­
wija w stosunku do swych dochodów. Warto się nad 
tćm gruntownie i wszechstronnie zastanowić. Nasze 
uwagi opieramy na znajomości innych tego rodzaju in- 
stytucyi i na datach, wyjętych ze sprawozdania dyre- 
kcyi „Westy,“ przedstawionego radzie zawiadowczćj na 
jćj posiedzeniach z dnia 2 i 3 bm., które ogłosiły pi­
sma publiczne. Oczywiście, że bilans przez radę za- 
wiadowczą ogłoszony jest w stanie daleko pewniej na 
wszystkie kwestye dotyczące stanu Towarzystwa odpo­
wiedzieć, ale taki bilans może tylko raz w rok być 
sporządzony, a „Westa“ jest ustawą upoważniona i zo­
bowiązana do jego ułożenia po przyszłym Nowym
Roku.

Co się tyczy wydatków, wiemy, że „Westa“ 
ze subskrybowanych ua jćj kapitał zakładowy 200 t.y-

t i o n (niech się zdadzą na dyskrecyą). Wieczorem 
pisałem do Paryża do naszych przez jenerała Beaudrant 
adjutanta ks. d’Orléans, donosząc mu o całćj rozmowie 
mojćj.

14 września. Aez zrażony konferencyą moją z 
lordem Palmerston, nie chcąc nic sobie mie*ć do wy­
rzucenia, pisałem do lorda Gray, pierwszego ministra, 
prosząc o posłuchanie. Nim przyjdzie odpowiedź, by­
łem u margrabiego Landsdown, nie zastałem go, był 
na radzie gabinetowćj w interesie Belgów. Interes ten 
głowy im zawraca. Postanowiono na tćj konferencyi 
jak mi to poseł szwedzki oznajmił, że francuzkie woj­
ska z końcem tego miesiąca opuścić mają Belgią, że 
zawieszenie broni między nią a Holandyą przedłużone 
do 12 października i względem zburzenia fortu gabi­
nety zachowują sobie oznaczenie późnićj z warunkiem 
że Francya należeć do tćj konferencyi nie będzie. Nie 
wiem jak to w Paryżu przyjętćm będzie.

Byłem u duka Hamilton, wielkiego przyjaciela 
naszego. Mówiłem długo o przewadze wpływu mo­
skiewskich dyplomatów na decyzye dworów, zapewnił, 
że ministerstwo francuzkie złożone było z natchnienia 
i wyboru p. Pozzo di Borgo i że dotąd nim kie­
ruje, że pełnomocnicy nasi w Paryżu wiedzieć o tćm 
powinni, Za powrotem odebrałem wizytę od hrabiego 
Biornsterna, posła szwedzkiego. Najlepszy i najprzy- 
jaźniejszy nam człowiek, szkoda, że na czas niejaki 
wyjeżdża do Szwecyi. Mówiliśmy z sercem otwartćm. 
Powiedział, że udawania się p. Mortemart posła fran- 
cuzkiego w Petersburgu za nami, były niezmiernie 
słabe i nie nieznacząee, że naród szwedzki jest za na­
mi, lecz przeciwnie król a szczególnićj następca tronu 
którego Mikołaj w czasie odwiedzin jego w Petersbur­
gu nadzwyczajnemu pochlebstwami umiał sobie ująć 
tak dalece, że raz na rewii 30 tysięcy wojska Mikołaj 
obracając się do księcia Oskara, rzekł mu: cale to woj­
sko oddaję pod twe rozkazy, skoro tylko będziesz go 
potrzebował.“ Od tego czasu królewicz został całkiem 
Moskalem, król podobno zanadto rządzi i niekoniecznie 
lubiony. Finlandczyków Moskale niezmiernie głaszczą 
z tćm wszystkićm gdyby 15 tysięcy Szwedów przyszło 
do nich, powstaliby wszyscy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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sięcy talarów miała tylko 50 tysięcy talarów gotówką 
wpłaconych do swój dyspozycyi i że temi musiała opę­
dzić wszystkie koszta przygotowania od lat kilku ro­
bione, wszystkie koszta organizacyjne i administracyj­
ne. Z drugićj strony wiadomo, że we wszystkich tego 
rodzaju przedsięwzięciach same koszta organiza­
cyjne, koszta wprowadzenia w życie Towarzystw za­
bezpieczenia na życie, mianowicie rachunki, redakcye, 
druki, koszta wynalezienia i ustanowienia i wprowa­
dzenia w czynność agentów jeneralnych i specyalnych 
agentów etc. — wynoszą w przecięciu przeszło &0 ty­
sięcy tal. 1 tak Fryder yk-Wi lhelm, Towarzystwo 
zabezpieczenia na życie, miało 56,698 tal. kosztów or­
ganizacyjnych, Północno-niemiecki bank w 
Berlinie 43,117 tal., E 1 b e r f e 1 d z k i e 52,000 tal., 
Germania w Szczecinie założona 1857 r. miała je­
szcze 1862 r. niepokrytych kosztów organizacyjnych 
61,198 tal., Towarzystwo Ogólne gali cyjskie miało 
kosztów organizacyjnych 75 tysięcy fi. w. a. Tak zna­
cznych kosztów organizacyjnych nie można pokryć do­
chodami płynącemi z zabezpieczeń pierwszego roku, 
ale zaciągają na to Towarzystwa na wzajemności 
oparte za pomocą subskrypcyi pożyczkę oprocentowaną, 
która się zwykle w przeciągu kilkunastu lat dopiero 
amortyzuje a Towarzystwa akcyjne zbierają na ten cel 
kapitał, akcyjny, który następnie przynosi swoje pro­
centa i dywidendy. W powyższych cyfrach nie są 
zawarte zwyczajne koszta administracyjne.

Z drugićj strony koszta administracyjne 
łożone na pensye urzędników, najmy lokalu, portoria, 
inseraty, druki i tym podobne rzeczy, wynosiły, oprócz 
wydatków na urządzenie i crganizacyą w zeszłym ro­
ku podług urzędowych sprawozdań np. w Towarzy­
stwie EJberfeldzkićm 21,000 talarów, wldunia 
48,986 tai., wTeutonii po odciągnieniu kosztów po­
dróży 34,300 tal., w Lipskióm Towarzystwie 
(wraz z portoryami) 49,909 tal. I tak mniej więcćj 
we wszystkich innych.Towarzystwach.

W przecięciu więc każde normalnie rozwijające 
się Towarzystwo zabezpieczenia na życie wydało w 
pierwszym roku swego istnienia około 50,000 tal. na 
same tylko koszta organizacyjne, nie wliczając w to 
kosztów administracyjnych, wynoszących przęsło 20,000 
tal. „Westa“ więc nie mając do dyspozycyi 70,000 
tal. wystarczyła dotąd 50,000 talarami, choć miała nie 
jedne wydatki, jakich inne tego rodzaju Towarzystwa 
nie ponosiły. Musiała bowiem wszystkie druki nie 
tylko w niemieckim, ale i w polskim języku przyspo­
sobić i materyał drukowy kosztował ją znacznie wię­
cej, niż inne Towarzystwa. Z drugićj zaś strony za­
rządzone (przed udzieleniem koncesyi) ze strony rządu 
badanie, w obec żadnego innego Towarzystwa zabez­
pieczenia na życie dotąd nie przedsiębrane względem 
tego, czy subskrybenci na certyfikaty „Westy“ są w 
stanie zapłacić wystawione przez siebie weksle a wno­
szący o zabezpieczenie czy mogą odpowiednie dawać 
składki, — naraziło tutejszy bank zabezpieczeń na 
znaczne wydatki. Trwało bowiem to śledztwo blizko 
rok, podczas którego to czasu „Westa“ musiała pono­
sić koszta administracyjne, a nie mogąc dla braku kon­
cesyi żadnych zawierać ugód — nie miała żadnych 
dochodów.

Z tego się pokazuje, że „Westa“ nie drożój, ale 
taniój od innych Towarzystw jest administrowaną.

Co się zaś tyczy dochodów, pomimo zastoju 
w handlu i przemyśle, wynikłego z licznych krachów 
ostatniego czasu, „Westa“ w stosunku do pierwszolet- 
nich operacyi innych Towarzystw zabezpieczenia na 
życie, cieszyła się rzeczywiście szybkim a regularnym 
postępem swych czynności. Dla stwierdzenia tego 
zdania i dokładniejszego objaśnienia osób z interesem 
zabezpieczeń na życie mniej obeznanych, przytoczymy 
znów w celu porównania cyfry czynności kilku no­
wszych banków zabezpieczenia na życie, których spra­
wozdania właśnie w ręce nam wpadły, i tak:

Fryderyk-Wilhelm, Towarzystwo w Berlinie 
na akcye założone dnia 26 marca 1866 r., miało od 
dnia tego aż do 1 czerwca 1867 r. wniosków 1449 na 
1,492,982 tal. i 1678 rocznćj renty, zabezpieczyło zaś 
w przeciągu tego czasu (14 miesięcy) 1178 osób na 
1,163,550 tal. i 1678 rocznćj renty.

Od 1 stycznia zaś r. 1873 aż do 31 grudnia te­
goż roku miało wniosków 2903 na 2,595,829 tal. a za­
bezpieczeń 2400 na 2,108,764 tal.

Północno-niemiecki bank zabezpieczenia na 
życie w Berlinie, oparty na wzajemności a założony 
dnia 14 maja 1868 r. miał w końcu r. 1869 razem 
3131 polis na 2,127,860 tal.

Niemieckie Towarzystwo zabezpieczenia na 
życie w Poczdamie, na wzajemności oparte a założone 
23 sierpnia 1868 r. zabezpieczyło do końca r. 1869 o- 
koło 600,000 tal., roku zaś 1873 miało już 8300 wnio­
sków i sumę zabezpieczoną 4,269,400 tal.

Towarzystwo zabezpieczenia na życie 
Elberfeldzkie na akcyach oparte a otworzone 
1 października 1872, miało w roku 1873 wniosków 
wraz z niezałatwionemi do końca r. 1872 razem 1122 
na 1,597,000 talarów, zabezpieczyło zaś osób 787 na 
1,033,700 talarów, odrzuciło wniosków 266 na sumę 
460,100 tal., a nie załatwiło wniosków 69 na 103,300 
talarów.

Jeżeli zatem „Westa“ od 1 stycznia do 1 wrze­
śnia r. b., a więc w przeciągu 8 miesięcy miała wnio­
sków 957 reprezentujących kapitał 946,400 talarów, 
a z tych reponowała (t. j. odłożyła do późniejszego 
załatwienia) 24, odrzuciła 51, nie załatwiła 62 (wraz 
z 5 cofniętemi) a załatwiła wniosków 815 na ogólną su­
mę 805,100 talarów, przynoszących rocznych składek 
około 25,000 tal., to można z wszelką słusznością po­
wiedzieć, że sytuacya finansowa „Westy,“ jest stosun­
kowo do innych, korzystną.

Możemy to tćm bardzićj twierdzić, skoro zważymy, 
że Iduna w Halli po 19-letniej egzystencyi miała 
w ciągu roku 1873 wniosków tylko 2,369 na 1,703,950 
tal. Przez cały ciąg lat 19 aż do końca r. 1873 za­
bezpieczyła zaś razem 57,472 osób na sumę 13,517,489 
tal. Pomimo tak skromnych na pozór w przecięciu 
liczb zabezpieczenia wydzieli jednakże „Iduna“ za r. 
1870 na początku 1875 roku 15 °/0 dywidendy.

Gdyby więc „Westa“ w przyszłych miesiącach 
i latach stosunkowo nie zabezpieczała nawet więcćj 
niż dotąd, to i w takim razie robiłaby dobre interesa. 
A jak wiadomo i z powyższych przytoczeń widoczną 
jest rzeczą, wszystkie Towarzystwa zabezpieczeń na 
życie zabezpieczają w latach późniejszych przynajmnićj 
parękroć razy więcćj osób, niż w roku pierwszym 
swego istnienia. Z tego wynika, że „Westa“ na zdro­
wych zasadach silnie się rozwija i że w niedługim 
czasie dojdzie do powodzenia i znaczenia, jakim się 
cieszą starsze Towarzystwa zabezpieczenia na życie.

Lwów, 10 września.
(Borysław. — Nieznany wieszcz i kongres kijowski. — Broszura 
o Unitach lubelskich. — Hr. Alfred Potocki. — Stowarzyszenie 

Gustawa Adolfa.)

(T) Okropna klęska pożaru dotknęła kopalnie 
nafty i wosku ziemnego w Borysławiu. Sześćdziesiąt 
beczek paliło się wczoraj z powodu rzuconćj nieostro­
żnie płonącćj zapałki do jamy. Szkody pożarem zrzą­
dzone obliczyć się nie dadzą, zwłaszcza, że szczegółów 
dokładniejszych jeszcze nie ma. Klęska ta dotknęła 
kapitalistów żydów, będących dziś prawie wyłącznymi 
właścicielami Borysławia i ogromnych tamtejszych ko­
palń. Bogaty niegdyś lud tamtejszy, gospodarze bory- 
sławscy, posprzedawali grunta swoje żydom, stracili 
w krótkim czasie grosz za te grunta uzyskany i dziś 
są w służbie żydów, pracują u nich w kopalniach wy­
mierając z nędzy, okropnćj pracy i pijaństwa. Kilku 
tylko gospodarzy dawniejszych borysławskich, sprze­
dawszy obfite w petroleum grunta swe za dobre pie­
niądze i wyniósłszy się natychmiast z Borysławia, ma 
się dziś dobrze zakupiwszy się w innćj okolicy. Reszta 
w największej znajduje się nędzy. Zarabiają oni 
w duszkach dość wiele, grosz jednak uzyskany za 
ciężką pracę, pozostaje w ręku właściciela kopalni. 
Kilku Niemców, właścicieli kopalń pozwala swym ro­
botnikom wychodzić z jamy choć raz na dzień i po­
silić się w domu lub gdziekolwiek zechcą. Żydzi swym 
robotnikom nie pozwalają od pracy i na chwilę odejść, 
żywność i wódkę muszą oni kupować u właściciela 
jamy, a raczćj u nastawionego przez niego kasyera 
żyda. Okropny widok tego nieszczęśliwego w Bory­
sławiu pracującego ludu. Istni niewolnicy miliono­
wych panów, wyzyskujących bez miłosierdzia nieszczę­
śliwych nędzarzy. Nie ma dnia, by choć jeden taki 
niewolnik nie zginął w jamie w skutek działania za­
trutego gazu, czyli „zamroki,“ jak to trafnie lud tam­
tejszy gaz nazywa. Wyciągną biedaka z jamy, lekarz 
stwierdzi śmierć, zawloką trupa do chaty i pogrzebią. 
Gorzkiemi łzami zalewała się jakaś kobieta tamtejsza, 
opowiadając mi o śmierci syna swego. „Nawet czystćj 
koszuli żyd mu nie dał do grobu.“ Dawnićj bo­
wiem było zwyczajem, — że eksploatator nafty 
dawał każdemu zmarłemu czystą bieliznę do gro­
bu. Dziś już i tego nawet nie czynią. Okropne 
pod każdym względem jest położenie tych białych mu­
rzynów Borysławskich. Boją się oni tak panujących 
tam żydów, że nawet żalić się nie śmią. O tyranii 
tych eksploatatorów nafty pracy i ciemnoty ludu, wie- 
leby się dało powiedzieć, byłoby to jednak bez celu. 
Stosunki są tego rodzaju, że prócz żydów nikt z na­
szych nie może się podjąć tego przedsiębiorstwa w Bo­
rysławiu. Wymaga ono ogromnych kapitałów wkła­
dowych i wielkiego ryzyka. Kilkadziesiąt sążni nieraz 
trzeba kopać w głąb, zakopywać tysiące, aby się w końcu 
przekonać, że praca była bezowocną, by rozpocząć ko­
panie na nowo w innćm miejscu i przyjść znowu do 
takiego samego rezultatu i tak zakopać nieraz kilka­
dziesiąt i sto tysięcy guldenów nim się natrafi na źró­
dło. Tylko żydzi u nas mogą się podjąć takiego 
przedsiębiorstwa. Łączy się ich kilku, kilkunastu lub 
kilkudziesięciu i wkładają tak długo tysiące w kopal­
nie, póki się nie dokopią złotodajnego źródła wosku i 
oleju skalnego. Są jednak i tacy, którym w pierwszćj 
chwili szczęście posłużyło i stali się milionerami. Opa­
nowali więc i zakupili Borysław i okolicę, gdzie tćż 
wszechwładnie panują. Przedsiębiorstwa naftowego w Bo­
rysławiu nikt się nie pokusi odebrać z rąk dzisiejszych 
ale ustawy i ludzie uczciwi powinniby stanąć w obro­
nie nieszczęśliwych niewolników pracujących w kopal­
niach borysławskich.

„Nowa nam hańba, nowy nam srom 1“ Tak się za­
czyna wiersz jakiegoś p. GryfFa ogłoszony w felietonie 
dzisiejszej Gaz. Narodowćj pod napisem: „Wiersz 
z powodu przyjęcia udziału kilku Polaków w kongre­
sie archeologicznym w Kijowie.“ Z pyszna ma się 
tam delegat waszego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
Jest on największym zdrajcą ojczyzny jaki kiedykol­
wiek żył na tym Bożym świecie.

Broszura ruska wydana nasładem i staraniem 
klubu postępowego o unitach lubelskich pod ty­
tułem „Opowist o preslidowaniach moskowskich itd.“ 
rozeszła się już w kilku tysiącach epzemplarzach po 
kraju.

Wypadek jaki się wydarzył byłemu ministrowi 
austryackiemu Alfredowi hr. Potockiemu na polowa­
niu w Białej Cerkwi na Ukrainie, nie będzie miał wa­
żniejszych następstw. Lekarze ztąd do Białćj Cerkwi 
powołani, pp. Janda i okulista Kielarski, powrócili 
już. Ziarko szrutu, które odbiwszy się o drzewo ude­
rzyło p. Potockiego w oko nie naruszyło źrenicy.

Konferencye delegatów z krajów „nienrecko-sło- 
wiańskich“ towarzystw Gustawa Adolfa, które się tu 
od 7 bm. w kościele protestanckim odbywały, ukoń­
czyły się już. Zjazd był liczny, delegatów b ło czter­
dziestu, a konferencyom przewodniczył sławny Seli^er 
z Biały. Przyszły zjazd odbędzie się w Pradze. °

MIE H e Y,

# Berlin, 10 września. Stanowisko, jakie zajęła Ro- 
sya w kwestyi hiszpańskiój, i nie przychylenie się jćj do 
życzeń niemieckiego kanclerza, było przez czas niejakiś 
ciągłym przedmiotem uwag prasy niemieckićj nie chcącej 
dać wiary, aby mogło znaleść się państwo stawiające choć 
mały tylko opór polityce ks. Bismarcka. Prasa ber­
lińska nie mogąc zaprzeczyć faktu, z niechęcią i gnie-, 
wem nawet rejestrowała nie uznanie madryckiego rządu 
przez Rosyą, wnosząc przytem na pewno, że odrębne 
stanowisko tego północnego mocarstwa jest tylko chwi- 
lowćm i Rosya prędzój czy późniój pójdzie znowu rę­
ka w rękę z polityką przyjaznych jćj Niemiec. Na 
wszystkie te wywody długo milczała prasa rosyjska i 
dopićro teraz, gdy berlińskie dzienniki nie mogąc się 
doczekać ze strony Rosyi poparcia polityki ks. Bis­
marcka w sprawie hiszpańskiój, umilkły na dobre, ro­
syjskie dzienniki jeden po drugim poruszają tę kwe- 
styą i omawiają stanowisko Rosyi. Pierwsza wystąpiła 
w tym względzie M o s k. Z t g., za nią poszła P e- 
tersburger Ztg. a świeżo wystąpił Ruski 
M i r z artykułem. Wszystkie trzy pomienione dzien­
niki pochwalają stanowisko rosyjskiego rządu w kwe- 
styi nie uznania rządów marszałka Serrano. M o s k. 
Ztg. wyraża się bardzo oględnie i umiarkowanie. S t. 
Pe-tersburger Ztg. pochwala nieuznanie ma­
dryckiego rządu, ale podnosi przy tćm, że fakt ten nie 
może mieć wpływu na oziębienie stósunków pomiędzy 
Rosyą a Niemcami, bo Niemiec interesa odrębne są od 
interesów Rosyi i uznanie madryckiego rządu leży w 
ich polityce. Ruski Mir podobne zajmuje stano­
wisko w kwestyi hiszpańskiój, ale dodaje przy tćm u- 
wa^i nie bez pewnego znaczenia. „Rosya nie mogła 
dac innćj odpowiedzi — powiada Ruski Mir — 
na żądanie uznania rządów Serrana. Rosya nie mając 
bezpośredniego interesu w kwestyi hiszpańskiój, nie 
miała powodu śpieszyć się z uznaniem rządu, którego 
trwałość nie jest jeszcze pewną. Nie o to tćż chodziło

Europie, jak raczej o to czy przez nieuznanie ze strony 
Rosyi dyktatury marszałka Serrano, nie zajdzie 
pewne nieporozumienie pomiędzy Niemcami a Rosyą. 
Niepokój Europy z powodu nieuznania przez Rosyą 
madryckiego rządu, jest łatwo do zrozumienia, bo po­
mimo potęgi niemieckiego cesarstwa, ani 
Niemcy ani żadne inne mocarstwo nie mogą 
nio ¡zrobić bez zezwolenia Rosyi. Ostatnie słowo 
we wszystkich ważnych kwestyach europejskich należy 
zawsze do rosyjskiego cesarza. Z całćm przekonaniem 
możemy wypowiedzieć, że nigdy tak wielkiego nie mie­
liśmy wpływu na sprawy Europy jak obecnie. W na­
szym ręku spoczywa obecnie równowaga europejska, a 
jak przedtem graliśmy tylko rolę sprzymierzeńców i 
obcym służyliśmy celom, teraz wszystkie mocarstwa 
zwracają uwagę na każde nasze słówko i muszą się 
doń zastósować.“

Jak pisze Spenersche Zeitung ukończono już 
projekt do prawa o wychowaniu. Liczy on trzysta 
paragrafów i obejmuje ca’e wychowanie od uniwersy­
tetu aż do wiejskićj szkoły. Dla projektu tego wyzna­
czono w ministerstwie oświecenia jeneralnago referenta; 
po sprawozdaniu jego projekt ten raz jeszcze będzie 
poddany dyskusyi w ministerstwie oświecenia, a nastę­
pnie dopićro stanowczo przyjętym. W listopadzie 
spodziewają się ogłoszenia drukiem tego projektu, 
który przesłanym będzie ministerstwu wojny 
co do warunków jednorocznćj służby wojskowćj, mi- 
sterstwu handlu co do szkół fachowych, ministerstwu 
spraw wewnętrznych w kwestyi stósunku szkół do 
prowineyonalnej, powiatowćj i gminnej administracyi a 
wreszcie ministerstwu skarbu w kwestyi uposażenia 
szkół. W rzędzie także prac przyszłych parlamentarnych 
zapisać można projekt do prawa o stowazyszaniu się, 
bo i Nordd. A lig. Ztg. przemawia za konieczno­
ścią tego projektu. Jeźli wiarę dać można temu co 
pisze Spen. Ztg., zawezwany został biskup padern- 
bornski Marcin do złożenia urzędu. Termin, w któ­
rym miał się oświadczyć biskup w tych dniach upły­
wa. W razie odmownej odpowiedzi podanem będzie 
oskarżenie przed trybunałem dla spraw kościelnych 
przez naczelnego prezesa prowincyi westfalskićj, któ­
rym jest p. Kiilwetter.

Nominacya p. dr. Friedenthala na ministra han­
dlu zdaje się już nie ulegać wątpliwości. Tak przy­
najmnićj zaręcza National Ztg.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 11 września. Na porządku dzien­

nym wiedeńskićj prasy jest podróż cesarza do Czech 
i pobyt jego w Pradze.

We wtorek dnia 8 b. m. o godzinie 10 z rana 
rozpoczęło się udzielanie audyencyi. Najpierw przyj­
mował cesarz duchowieństwo wprowadzone przez kar­
dy nała-arcybisku pa, potóm szlachtę w korporaeyi, przy- 
czem nie było źadnćj przemowy. Cesarz rozmawiał 
z niektórymi członkami korporaeyi. Po szlachcie przyj­
mował cesarz władze wojskowe a następnie wydział 
krajowy z marszałkiem ks. Karolem Auerspergiem na 
czele, który odezwał się w te słowa: „Wydział krajowy 
tego królestwa zbliża się ze czcią do Waszój Cesarskićj 
Mości, ażeby, przejęty do głębi uczuciami dla najlo- 
stojniejszćj dynastyi, złożyć hołd i w wiernopoddań- 
czćm przywiązaniu dać wyraz żywćj radości, iż Wasza 
Cesarska Mość raczyłeś kraj ten uszczęśliwić najłaska- 
wszemi odwiedzinami, ażeby z ojcowską troskliwością 
przypatrzyć się z bliska postępom i rozwojowi, których 
krzewienie jest usilnćm, nieustannćm staraniem wydziału 
krajowego. To zadanie stawia wydział krajowy pod 
potężną opiekę Waszój Cesarskićj Mości prosząc o dal­
sze łaskawe względy cesarskie.“ Cesarz odpowiedział: 
„Cieszę się, iż widzę zgromadzony wydział krajowy 
królestwa Czech do koła siebie i przyjmuję zapewnie­
nia wierności i przywiązania, którym pan, kochany 
panie marszałku, dałeś wyraz. Usiłowaniom wydziału 
krajowego skierowanym ku rozwojowi tego kraju, to­
warzyszą moje najszczersze życzenia.“

Potóm nastąpiło przyjęcie reprezentacyi miejskićj 
wprowadzonćj przez burmistrza Hulescha, który prosił 
monarchę, ażeby pozwolił przedstawić sobie członków 
Rady miejskićj. Przedstawienie to trwało nader krótko. 
W końcu przyjmował cesarz namiestnika i wszystkie 
inne władze.

O godzinie 12 rozpoczęły się audyeneye prywatne 
i trwały aż do godziny 2 popołudniu. W tym czasie 
przyjął cesarz deputacyą pragską, prowadzoną przez 
wiceburmistrza Zeithammera, który wręczając znany 
adres, rzekł: „W imieniu reprezentacyi gminnćj króle 
wskićj stolicy Pragi wręczamy Waszój Ces. Mości 
adres, wyrażający uczucia lojalności mieszkańców na­
szego miasta, oraz ich życzenia. Racz Najj. Panie 
przyjąć ten adres z zapewnieniem, że jedynie i wyłą­
cznie w najwyższej osobie Waszój Ces. Mości pokła­
damy nasze zaufanie. — Cesarz odpowiedział po cze­
sku: „Przyjmuję z zadowoleniem wyrażone uczucia 
wiernego przywiązania mojój królewskiój stolicy Pragi 
do mojój dynastyi i państwa. Jak w chwili przyjazdu 
tak i teraz zapewniam, że ojcowska moja troskliwość 
zawsze pozostanie zwróconą ku dobru mojój stolicy 
Pragi. Mam nadzieję, że wasze starożytne i piękne 
miasto pod opieką praw i instytucyi przezemnie nada­
nych wzrastać będzie coraz więcćj. Spodziewam się 
tego po duchu obywatelskim i inteligentnój skrzętności 
mieszkańców Pragi.“

O godzinie 2 po południu zwiedził cesarz tum św. 
Wita. Cesarz udał się tam pieszo w towarzystwie 
kardynała ks. Schwarzenberga i namiestnika br. We­
bera. U wchodu oczekiwała przybycia cesarza cała 
kapituła; powitał monarchę prezydent towarzystwa bu­
dowy hr. Schoenborn i po krótkiój przemowie wręczył 
cesarzowi album oprawione w czerwony safian zawie­
rające w sobie widoki tumu i niektórych części budowy.

O godćinie 21/2 zwiedził cesarz roboty około zbu­
rzenia murów miejskich. Ztąd pojechał do nowój cze- 
skiój politechniki na placu Karola. Plac zajęty był 
przez niezliczone tłumy ludu, który w jchwili pojawie­
nia się cesarza wzniósł entuzyastyczpe okrzyki. I tu­
taj powitał monarchę ks. marszałek krajowy i przed­
stawił cesarzowi członka wydziału krajowego dr. Vol- 
kelta, dotyczasowego rektora politechniki i przyszłego 
jój rektora profesora Tille. Po pożegnaniu wydziału 
krajowego pojechał cesarz do czeskiego teatru narodo­
wego. Jadąc przez ulice przepełnione publicznością, 
był wszędzie przedmiotem licznych owacyi.

O godzinie 6 dany był obiad na 70 osób w pa­
łacu królewskim, poczóm udał się cesarz na przedsta­
wienie w teatrze niemieckim. Publiczność powitała ce­
sarza entuzyastycznemi okrzykami. Cesarz podzięko­
wał, wychylając się kilkakrotnie z loży.

W loży po prawój stronie loży dworskiój zajął 
miejsce namiestnik Weber, a w loży po lewój stronie 
marszałek ks. Auersperg. Szlachta zgromadziła się 
bardzo licznie

O godzinie 88/* wyjechał cesarz z teatru i przeje-

iS«

żdżał przez ulice rzęsiście oświetlone, witany wszędzie 
przez publiczność. Przed powozem cesarskim jechał 
burmistrz Hulesch. Cesarz jechał z namiestnikiem 
Weberem.

Dnia 9 b. m. o godzinie 3 z rana opuścił cesarz 
Pragę w towarzystwie namiestnika i dyrektora policyj 
Przedmieście Karolinenthal było oświetlone. PrZy 
parku ustawione były transparenty oświetlone gazem jynl 
obok nich ustawiły się reprezentacya miejska i stowai ’ ‘ 
rzyszenia rozmaite. Na okolicznych wzgórzach pł0> 
nęły sobótki. Koło Lieben zaś był ustawiony ł^ 
tryumfalny.

Do Brandeis przybył cesarz o świcie d. 9 b. m 
w towarzystwie namiestnika, a o godzinie 8 z rana 
udał się w towarzystwie króla saskiego i arcyksiażat 
tudzież wspaniałej wojskowćj świty na ćwiczenia woj.’ 
skowe.

Pomiędzy rządem austryacko-węgierskim a wło. 
skim zawartą została umowa przez wymianę równo, 
brzmiących oświadczeń ministeryalnych z dnia 2go a *, • 
względnie z dnia 6 sierpnia 1874 r. co do przyjmowa- ™ 
nia byłych poddanych państwowych na wypadek wy. 
dalenia ich z terytoryum jednego z obu państw; za pod. 
stawę przyjęto, ża każda strona obowiązuje się na żą. 
danie drugićj przyjmować swych byłych poddanych 
napowrót nawet wówczas, gdyby w myśl ustaw krajo. 
wych utracili przynależność.

Gimnazya w Kromierzu i Nikolsburgu przeszły 
pod bezpośredni zarząd państwowy, a na podstawie 
najwyższego zezwolenia przejdą wszystkie inne gimna. 
zya zawiadywano dotychczas przez OO. Pijarów, ale 
utrzymywane subweneyami rządowemi lub gminnemi 
pod bezpośredni zarząd państwowy. W roku 1874/5 % 
przychodzi kolej na gimnazya we-Pradze na Nowym 
świecie i w Litomyślu, a w roku następnym na niższe 
gimnazya w Mahrisch-Triibau i Strassnitz.
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saływ Paryż, 11 września. Sprawozdania nadcho- 

dzące z departamentu Maine et Loire donoszą, że kan- 
dydat septennatu Bruas coraz więcćj znajduje stronni- 
ków i zwycięztwo jego jest bardzo prawdopodobnćm. 1 
Republikanie utracili już nadzieję zwyciętwa, ale spo- 
dziewają się, że przyjdzie do powtórnego wyboru. — 
Kandydatowi septennatu dopomogła naj więcćj ta oko­
liczność, że kilku znakomitszych legitymistów oświad­
czyło się za nim i robotnicy kamieniołomów pod An­
gers dali się namówić do glosowania za p. Bruas. Za 
dni kilka walka wyborcza się rozstrzygnie a rezultat 
jćj będzie w każdym razie doniosłym dla rządu, bo 
zwycięstwo p. Bruas przyczyniłoby się znacznie do 
poparcia septennatu, podczas gdy zwycięztwo republi­
kanina lub bonapartysty byłoby wielką dlań klęską a 
zwłaszcza, że rząd jawnie wystąpił ze swym kandy­
datem.

W Lille wielkie czynią przygotowania na przy­
jęcie marszałka Mac-Mahona. Odezwa jaką mer Lille 
ogłosił w tćj mierze brzmi jak następuje: „Mieszkańcy 
Lille! Pan prezydent rzeczypospolitój przybywa do 
Lille 11 b. m. o 10 godzinie 40 minut wieczorem i 
zabawi przez całą sobotę. Marszałek Mac-Mahon po­
zostawił w Lille bardzo sympatyczne wspomnienia pod- 
c s 8we^,o czteroletniego w mieście pobytu jako głó­
wnodowodzący armią. Powraca on do nas zaszczyco­
ny najwyższą kraju godnością celem obejrzenia naszych 
publicznych zakładów, naszych fabryk i wywiedzenia 
się o naszych potrzebach. Mieszkańcy Lille'! Za punkt 
honoru weźmiecie sobie przyjąć godnie naczelnika 
kraju. Dowiedźcie mu, że Lille jest miastem porzą­
dku i pracy i że umie uczcić poświęcenie się dla oj­
czyzny, jakiego daje nam szlachetny przykład całe ży- 
życie sławnego marszałka. Liczę na gorliwość waszą 
w upiększeniu mieszkań i domów waszych i na świe­
tną miasta iluminacyą. Lille, w dniu 9 września 1874. 
Mer, Catel Rephin.“

Dzisiaj o P/a godzinie w południe przyjmował 
Mac-Mahon w Elysée hiszpańskiego posła margrabiego 
Vega de Armijo. Dwa galowe powozy marszałka 
Mac-Mahona przywiozły hiszpańskiego posła i jego 
świtę do elyzejskiego pałacu. Powozom towarzyszyła 
republikańska gwardya na koniach. W podwórzu 
Elysée ustawioną była piechota i piesza gwardya mu­
nicypalna. — Prezydent rzeczypospolitćj przybrany 
w. wielki mundur marszałka miał przy swym boku 
wiceprezesa gabinetu ministra wojny jenerała Cissey, 
ministra spraw zewnętrznych ks. Decazes, przybocznego 
adjutanta i kilku służbowych oficerów. Hiszpański 
poseł przemówił do prezydenta w następujących sło­
wach: „Panie prezydencie! Marszałek Serrano, ks. delà 
Torre, prezydent władzy wy kona wczćj w Hiszpanii, polecił 
mi w ręczyć ci pismo uwierzytelniające mnie jako nadzwy­
czajnego i pełnomocnego ambasadora Hiszpanii przy fran- 
cuzkim rządzie. Z zadowoleniem widzę powrót dobrych 
stósunków pomiędzy temi dwoma krajami, i mam na­
dzieję, że stósunki te przyczynią się wielce do ukoń­
czenia, wojny niszczącćj nadgraniczne prowineye Hi­
szpanii. Akt mocarstw ościennych uznający rząd hi­
szpański będzie dostatecznym środkiem do zapewnienia 
pokoju, który jest największćm życzeniem hiszpańskie­
go narodu. Pokoj ten przywróci dobrobyt nawiedzo­
nemu straszną wojną domową krajowi, a Francya ma 
wiele interesu życzyć go sobie. Byłbym bardzo szczę­
śliwym, panie prezydencie, gdybym mógł przyczynić 
się do wzmocnienia i utrwalenia dobrych stósunków, 
jakie powinny zawsze panować pomiędzy Francyą a 
Hiszpanią. W tćj nadziei składam do rąk twych listy 
uwierzytelniające mnie jako nadzwyczajnego i pełno­
mocnego posła przy rządzie francuzkim.“ Marszałek 
Mac-Mahon odpowiedział na to, jak następuje: „Panie 
ambasadorze! Możesz pan być przekonanym, że naj- 
usilniejszem mem życzeniem jest utrwalenie dobrych 
stósunków pomiędzy Hiszpanią a Francyą. Zawsze 
życzyłem dobrze Hiszpanii, a Francyi mianowicie 
wiele zależy na dobrobycie Hiszpanii. Bądź pan prze­
konanym, że z mej strony doznasz zawsze poparcia w 
dopełnieniu twego posłannictwa.“ Cała ta urzędowa 
uroczystość trwała zaledwo kwadrans, poczóm powró­
cił poseł hiszpański do ambasady z tą samą eskortą, 
z jaką był przybył do elizejskiego pałacu.

Hrabia d’Harcourt, mianowany posłem w Szwajca- 
ryi, urodził się w r. 1821. W r. 1839 był dodanym 
do poseltwa w Madrycie, 1843 przebywał w Chinach, 
a w r. 1847 sprawował urząd attaché przy posel­
stwach w Frankfurcie i Bernie. W r. 1849 miano­
wany został pełnomocnym ministrem w Badenii, a na­
stępnie w Sztutgardzie. W roku 1872 posłanym był 
do Rzymu w miejsce p. Bourgoing, a następnie do 
Londynu, zkąd odwołany żył prywatnie aż do obecnćj 
nominacyi.

O wyzwaniu na pojedynek redaktora Univers» 
oeuillota, przez syna hiszpańskiego jenerała Zavali, 
opowiadają następujące szczegóły: Hr. Parades, syn 
jenerała Z.vali, bawił od niejakiegoś czasu w Paryżu 
przy chorym swym teściu hr. Santa Marca. Po pM0'
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'u artykułu Veuillota posłał do szefa Univers 
}!1’ Harcé i Angela z Mirandy. Veuillot przyjął 
Jantów natychmiast, ale oświadczył, że nie zna 

p rades, że napisał artykuł polityczny o osobie wy- 
. céj na widowni publicznéj i nie potrzebuje zda­
rtego rachunku ani hr. Parades, ani nawet mar- 

¡Serrano gdyby tego żądał i że w ogóle nie 
¿nkuje się wcale. Po tych jasnych słowach miał 
i,ot otworzyć drzwi i zawołać dwóch urzędników, 
1, zawezwali sekundantów do oddalenia się, bo

eciwnym razie sprowadzę, policyą.

HISZPANIA.
jladryt, 10 września. O zajściu pod Gue- 

. * ¿uinayą. piszą z Bayonny co następuje: W dniu 
[Lśnią o ll1^ godzinie w południe płynęły Nau- 
‘ j Albatros około Guetaryi w kierunku ku Zu- 
f. Miasto Guetarya jak i całe okoliczne wybrzeże 
ttoie w r9ku karlistów. Mała tylko forteczka 
P jaka latarnia leżąca przed Guetarya bronioną jest 
h przez wojska republikańskie. Forteczka ta sta- 

■ mała wysepkę całą ze skał, połączoną sztuczna 
¿[¡i ze* stałym lądem. Niemieckie okręty przejeż- 

o na jakie 800 metrów od Guetaryi spostrzegły, 
'publikanie broniący forteczki ucierają się żwawo 
¿listami. — Flotyla niemiecka wolnym dą- 

biegiem do zamierzonego celu, gdy naraz 
izala w bliskości swej padające kule karabinowe, 

{¿rych niektóre wpadały w wodę. Flagi flotyli 
-rozpięte, a położenie forteczki tworzyło z pozycyą 

tów kąt 90 stopni, tak że niepodobna było przy- 
ició, aby kule padające w ich pobliżu były wymie-

Jo broniących forteczki republikanów, ale raczój 
skierowane były wprost na niemiecką fiotylę. Sku­

tego dał kapitan Zembsch rozkaz do zatrzymania 
i wymierzenia dział w stronę gdzie najwięcój 

ać było głów karlistów, aby zaś nie wprowadzić 
)ład republikanów kazał wywiesić flagę hiszpańską, 
taty flotyli niemieckićj wymierzone były tylko ku 
iórzom i oszczędzały mieszkań lubo z jednego nad- 
etnego domu strzelano również do okrętów. Karli- 
’ sprzęgłszy co się święci zaprzestali dalszych strza­
ła okręty płynęli” dalój ku Zumayi i powróciły
zaczepiane już do Santander.
Minister don Karlosa wydał niedawno okólnik do 

ystkich oficerów pretendenta znajdująoych się za- 
.nicą, aby niezwłocznie stawili się do swych pułków, 
respondent Times a objaśnia okólnik ten bliżćj 
¿słowy: „Jenerała Cabrery szwagier, Polo, był 
Jawno w płównćj kwaterze don Karlosa i prosił go 
iirty przez wielu wyższych oficerów, aby dał dymi- 
naczelnemu wodzowi Dorregaray. Gdy don Kar- 
proźbie tćj nie chciał uczynić zadość, Polo i ofice- 
ie popierający jego proźbę przeszli granicę francu- 
i nie myślą brać udziału w dalszćj wojnie.“
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WSABDMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 14 września.

- * Dowiadujemy się, że tutejszy sąd apelacyjny co- 
nrlop tygodniowy udzielony ks. biskupowi sutraganowi 
BBwskiemu. Dowiadujemy się nadto, że i termin, wyzna- 
j ks. biskupowi na dzień jutrzejszy, zniesiony został.
- * Kultura niemiecka. W szkole tutejszśj realnej od- 

il się w sobotę egzamin abituryeutów, przyczem znów po­
le jak w rz. powtórzyła się owa, dokładnie ilustrująca pój­
ście szkół bezwyznaniowych scena. Jak przeszłą rażą, 
i był jeden Polak katolik i jeden żyd — tak przy ostatnim 
tnim egzaminie, gdzie 2 katolików Polaków składało egza- 
dojrzałości — na skinienie znanego dyrektora dr. Geista 
ląpił pastor protestanoki Schlecht i z namaszczeniem predy- 
a odmówił dla dwóch katolików swoją modlitwę. —
■ tern był obecnym p. radzca szaólny Polte. Pakt sam 
! się wymowny i z naszćj strony nie potrzebuje żadnój 
boj i.

Z abituryentów składających egzamin jeden tylko takowy 
jl, a mianowicie Mauryoy Siumanj poświęcać się on ma 
udowi technicznemu.^
- * Członkowie Towarzystwa przemysłowego ze- 
.się w dniu wczorajszym w lokalu tegoż Towarzystwa ce- 
wspólnej narady nad najkorzystniejszem zwiedzeniem Wy- 
»y Warsza ws kićj. Pogadanoe przewodniczył p. prof. 
taiewicz, zachęcająo przemysłowców poznańskich do osobi- 
;o przypatrzenia się okazom przemysłu, wystawionym w 
rszawie, a zwłaszcza że koszta nie są znaczne i trudności 
(portowych nie ma żadnych, bo wedle rozporządzenia władz 
fjskich nie potrzebują osoby udające się na wystawę pa- 
»rtów i wystarczają karty legitymaoyjne na dni 14. Prze- 
iniczący objaśniał następnie plan wystawy warszawskićj, wy- 
cmny przez p. litografa Szulca wedle Tygodnika IIu- 
owanego i prosił wszystkich przemysłowców, którzy 
li zamiar udać się do Warszawy, aby dobrze przypatrzyli 
okazom a tśm sainćm przywieźli z sobą spory materyał do 
czornych pogadanek.

x~* Pierwsza przechadzka Towarzystwa młodyoh 
tonyslowców do Parku Wiktoryi odbyła się wczoraj, w 
dzielę. Aż do wieczora bawiono się w różne gry z premiami 
Wzorem tańczono na sali.

~ * Jeden z domów, w których się mieścił dawniój 
«ztór Pp, Urszulanek, sprzedała obecna właścicielka pani 
edlander tutejszemu rzeźnikowi za 18,000 tal.
- * Na młodzieńca kształcącego się na technika 

imaliśmy od Mruka tal. 1 sgr. 3 fen. 6; dalsze pośredniotwo 
tne ofiarujemy.

— * Na Sobótkę, książkę zbiorową dla Seweryna Go- 
"igo, otrzymaliśmy od p. Włodzimierza Kurnatowskiego

tal. 2; razem złożono na 24 egz.
... . Trzeci rejon forteczny, znajdujący się w oddaleniu 

1 więcej I3oo metrów od murów foitecy i tworzący pas
szerokości, bywa obecnie częstokroć szczególnie w 

lo» 1 ■ 8tronie m'asta zabudowywanym, dla czego dyrekeya 
“y fortecy wydała przed dwoma laty do król, regencyi 

Ulei aby wygotowała plan zabudowania szczególnie owój 
, iJ^hodniój, stósownie do przepisu prawa z dnia 21 gru- 
«¡u f ’ dotyczącego ograniozenia własności grutowó) w oto- 

’„C fortec. Plan taki wygotowany teraz został. Wedle niego 
z4 wszystkie ulice główne w prostych od murów fortecy

promieniach, aby skutecznie przez działa jśj ostrzeliwane być 
mogły. Ulice poprzeozne wyznaczy następnie dyrekeya budowy 
fortecy. Koszta planu tego ponoszą wspólnie interesenci i od­
nośne gminy.

— * Komenderujący jenerał V korpusu p. Kiroh- 
baeh padł z koniem daia onegdajszego pod Gnieznem. Koń, 
wchodząc na mostek, przebił deskę i upadł z jenerałem, który 
się dostał pod niego. Przytśm stłukł prawą rękę, która zna­
cznie opuchła; próoz tego zdaje się wielki palec być skale- 
ozonym.

— * Trzema nadzwyczajnemi pociągami wróciły w so­
botę pułki tutejszój załogi z ćwiczeń wojskowyoh.

— * Co do odwiedzania sal i peronów dworcowych 
ze strony publiczności wydał minister handlu nasamprzód dla 
kolei rządowych rozporządzenie, które następnie i do kolei pry­
watnych ma być zastósowane. Wedle tego rozporządzenia wolno 
wchodzić do sal i na peron tym tylko osobom, które kupiły 
bilet jazdy lub bilet wstępu, który kosztował podobno będzie 
20 fenygów. Krewnym i znajomym podróżnych nie będzie więo 
dozwolony wstęp do sal i na peron dworców, jeżeli takiego nie 
kupią biletu.

— * Minister oświecenia wyznaczył podobno 250 talar, 
na urządzenie kursu naukowego dia tych nauczycieli miasta na­
szego, którzy ohcą składać egzamin na nauczycieli przy szko 
łach średnich. Król, regeneya zamierza dla tego urządzić podo­
bno trzy knrsa, jeden dla pzychologii i logiki, jeden dla mate­
matyki i jeden dla fizyki i chemii. Obecnie zaś toczyć się już 
mają układy z owymi nauczyoielami, którym król, regeneya kursa 
te zamierza powierzyć, j

— * Ciągnienie losów bydgoskiej loteryi odbędzie się 
dnia 16 b. m.’w sali „Erholung.“ Głównemi wygranemi będą 
szlachetne konie, powozy i maohina do szycia, mniejszemi przy- 
bory do konnój jazdy, rzeczy ze srebra i alfenidy, rewolwery 
i t. d.

— * Wysokie ceny, jakie w ostatnich latach płaciły tak 
wojskowe komisje remontowe, jako tóż handlarza za konia w 
Prusach i W. Księstwie Poznańskićm, wywarły nader pomyślny 
wpływ na hodowlą koni i przyczyniają się do coraz większego 
jój rozszerzenia. 1 tak n. p. przybyli na sławny jarmark gnie­
źnieński handlarze z wszystkich stron Niemiec jako też z Francyi 
i Wioch i znaczną zakupili ilość koni, których dostawiono około 
4900, po większój części w Księstwie hodowanych.

— * Pomiędzy końmi pomorskiego pułku dragonów 
nr. 11 wybuchły zołzy. Pułk ten zaloguje w Belgardzie.

— * P. Burchardt, wźaściciel dóbr rycerskich Raduehow 
w powieeie odolanowskim, zabił dnia 18 bm., jak do Posener 
Z tg. donoszą, w boru swoim starego wilka, który poprze- 
dniój dopióro nooy był przywędrował z Królestwa Polskiego a 
podczas krótkiego tylko pobytu swego w tamtejszój okolioy 
już był sarnę zadusił. Wilk ten od nosa do końca ogona miał 
5 stóp 6 cali długości, 2 stopy 6 cali wysokości i ważył niewy- 
paproszony 87 funtów.

— * Staatsanzeiger ogłosił przywilśj z dnia 28 lipca rb. 
na wydanie ewentual. e wystawionyoh na właściciela obligacyi 
miasta Gniezna w sumie 240,000 marek. Suma ta odpowiada 
pożyczce, jaką musto Gniezno zaciągnęło z funduszu inwalidów, 
użytą zaś być ma na cele miejskie.

— * Pismo pewne berlińskie zwraca uwagę na to, że 
w obiegu znajdują się już 20 maraówki, u których ukręcono 
obwódkę, o ile się to dało bez uszkodzenia stępia. Przez ma- 
nipulaoyą tę tracą 20 matkówki 12—15 sgr. na swój wartości.

—- * Donoszą nam z Wągrowieckiego: Manewra dwóch 
dywizyi poznańskiój i bydgoskićj końozą się. W tych.dniach całe 
dywizye obozowały pod gołćm niebem. Niezliczona liczba osób 
z miast i z okolioy zwiedzała obozy. Inkwaterunek w niektó- 
ryoh wsiach bardzo był liczny bo do 23 oficerów i kilkaset żoł­
nierzy miejscami przypadio na jeden dwór na wsi.

Naczelny prezes pan Gunter w objeździć swym po powiatach 
w Bydgoskióm wczoraj zwiedził kopalnie p. Boi. Moszczeń- 
skiego w Wapnie, zkąd zabrał kilka okazów. W Janóweu 
przywitany przez władze i starszych radnych miasta, zwiedził 
kościół katolicki i bóżnicę a następnie udał się w dalszą podróż.

— * P. Kazimierz Niegolewski wydał znowu „Katalog 
okazów zbóż, groszków, koniczyn, traw użytecznych i szkodli­
wych z Włościejewek w Wielkopolsoe, posiadłości Niegolewskich, 
przedłożonych na wystawie warszawskiej, otwartój dnia 13 wrze­
śnia 1874.“ Wykaz ten obejmuje lló okazów rozmaitych zbóż, 
koniczyn, traw itd.

— * O rezultacie żniw tegorocznych w W. Xięstwie 
Poznańskiótn pisze Staats Auzeiger, co następuje:

„W obwodzie regencyjnym poznańskim sprzęt zboża jest 
w ogóle zadowalniająny, choć zboża jare na lżejszyoh mianowi- 
oie gruntach w skutek długiego gorącego i suchego powie­
trza wiele ucierpiały. W wysokim stopniu niepomyślnie wpły­
nęły jednak długie upały na wzrost roślin pastewnych, tak że 
większa część gospodarzy będzie miała do walczenia z niedo­
statkiem parzy. Stan kartofli, które z powodu tego samego 
budziły obawy, polepszył się w ostatnim czasie w skutek zmia­
ny powietrza, tak że i co do nich najmniej na średnie żniwo 
liczyć można.

W obwodzie regencyjnym bydgoskim można na podstawie 
zrobionych już doświadczeń sprzęt żyta uważać za zupełnie za- 
dowalniający, rzep i rzepik dały sprzęt średni. Po pszenicy 
oozekują w ogóle, szczególnie na ciężkim gruncie, dobrego i 
obfitego sprzętu. Natomiast zawiodły zboża jare z wyjątkiem 
owsa, który da sprzęt średni. Groohy prawie wszędzie się wy­
paliły i w wielu razach na paszę sprzątnięte być inasiały. Kar­
tofle, które na lekkich szczególnie gruntach uoierpiały były w 
skutek przymrozków, stoją bujnie i zupełnie świeżo, tak że w 
każdym razie mieć można nadzieję dobrego sprzętu średniego. 
Sprzęt siana pierwszego był wprawdzie wszędzie dobry lecz 
bardzo mały, tak samo sprzęt koniozyn. Dla tego należy się oba­
wiać braku paszy, a w skutek tego ceny bydła znaozuie już 
spadły.“

— * P. K. Miarka, naczelny redaktor Katolika, upra­
sza w ostatnim numerze tego pisma, aby wszystkie korespon- 
denoye tak dla niego jak i dla redakoyi przeznacone, adreso­
wano teraz do Mikołowa (Nicolai 0/S), gdyż podczas jego wię­
zienia tak rodzina jego jak i redakcja znajdować się będą w 
tóm mieście.

— * Gabinet archeologiczny Uniw. Jagell. zbogaoony 
został narzędziem bronzowćm wyaopanśm we wsi Kujawaach w 
Wągrowieckiem, które darował p. dr. Henryk Szuman. Zyska­
ło tóż krakowskie muzeum nieoo zabytków zebranyoh nad brze­
giem jeziora czesze ws kiego. P. Karól Beyer (syn) nadesłał 
okrzeski krzemienne znalezione na piaskach za Pragą, pod Tar­
gówkiem — zaś p. Karól Wilczyński młotki kamienne z powia­
tu wiłiiomierskiego na Litwie.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 15 września Ni­
kodema męcz.; w kalendarzu słowiańskim Budzymiła.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 34, zachód o godzinie 
6 minut 16.

Dnia 15 września 1015 królewicz Mieczysław z wojskiem 
przebywa Elbę. — 1339 legaci ogłaszają wyrok na krzyżaków. — 
1S59 list przyjacielski Jana Ii króla węgierskiego do Mikołaja Ra­
dziwiłła. — 1621 bitwa pod Ghooimem. — 1683 spotkanie się 
Leopolda z Janem Sobieskim. — 1764 Stanisław Poniatowski 
zaprzysięga pacta coaventa. — 1821 bitwa pod Opolem.

Krakowa, Wawrowski z żoną z Sławna, Loga z Królestwa 
Pol., Zieliński z żoną z Litwy, Żółtowski z Trzemeszna, 
Cichocki z Tuliszkowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie So- 
kolnicka z Pigłowio i Zdziechowska z Królestwa Pol., Prą- 
dzyński z Laskowa, Moszezeński Józef z Jeziórek, Kucner 
z Pijanowio, Wędzychowski Edm., Porębiński, Postolski. i 
Otocki z córką z królestwa Pol., Kóścielski Józef z Szarleja, 
Prusimski z Śarbi, Wyezałkowski Wład. z Warszawy, Ca- 
łowski z Jaszkowa, panie Górskie z Kórnika, Biegański z 
Łukowa, hr. Antoni Taczanowski z Taozanowa, hr. Stanisław 
Poniński z Dominowa, Pabynder z żoną z Rass, H. Meyer 
z Gdańska.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Piotrowa, 
Iłowiecki z Bieganowa, Bukowski z Nagradowio, Volland 
z Stefanowa, Somorok z Wyszakowa, Zandrowiez z matką 
i żoną z Warszawy, Olszewski z Królestwa Pol., Klimano- 
wski z Osieka, Drojeoki z Puzdrowiee, Koziorowski z Obie- 
zierza.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 14 września. Ostateczny rezultat 
wyborów w departamencie Maine Loire nastę­
pujący: Maille (republ.) otrzymał 45187 gło­
sów, Bruas (septenn.) 26025, Berger (bonap.) 
25420. Wybór zatem ściślejszy musi nastąpić.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Cidańsk, 12 września. Pogoda zmienna po większój 

ozęśei dżdżysta i chłodna. Wiatr zachodni i zaehodnio-połu- 
dniowy.

W zachodniój Europie transakoye zbożowe miały ten sam 
charakter, co w zeszłym tygodniu. Pokup pozostał wszędzie mały 
i oprócz nie licznych wyjątków ceny zachowały przeważnie sła­
bnącą tendenoyą. Pomimo nieco mniejszych dowozów świeżego 
krajowego zboża’ chęć do kupna bynajmniój się nie rozbudza, 
ponieważ na wszystkich wielkich placach znajdują się znaczne 
zasoby spichrzowe; Ameryka bez względu na obniżające się 
ceny, bez przerwy nowe ładunki do Europy wyprawia, ponie­
waż ma jeszoze 7 milionów kwarterów starego zboża na skła­
dach, a ogólna opinia, że tegoroczne żniwo pszenicy w całśj 
Europie jest bardzo obfite, dotąd przynajmniój jeszoze nie jest 
zachwianą.

W. Anglii żniwo skończone, a lubo pod względem jakości 
ziarna nie odpowiada oczekiwaniom, za to pod względem ilości 
wydatek jest dobry.

Dowozy krajowe w tym tygodniu nie były zbyt wielkie, 
przeoież potrzeby bieżące sowicie pokrywały i pokup pozostał 
bez ożywienia.

W Londynie i Hull ceny utrzymały się bez zmiany a w 
Liwerpołu nieco się wzmooniły. Towar zagraniczny mianowicie 
ładunki płynące były zaniedbane.

Francyi po tyle tygoduiowóm obniżeniu, ceny pszenicy 
na wielu placach, mianowicie w środkowśj Francyi, zaczynają 
się wzmacniać, i mąkę w Paryżu także drożćj płacono. Gdyby 
woda nie była tak małą i wszystkie młyny należycie praoo- 
waćby mogły, w Franoyi większego ożywienia w transak- 
eyaoh zbożowych spodziewaćby się można.

W Belgii i Holandyi ceny bez zmiany.
W południowyohNiemozech i nad Ronem otny chwiejne,

lecz pokup ożywieńszy.
W Berlinie pszenica i żyto znacznie tańsze, niż w zeszłym 

tygodniu.
Na naszym plaou pokup był mały, gdyż tutejsze oeny w 

8tósunku do cen zagranicznych są za wysokie, aby eksport na 
większą skalę był możebny.

Pszenica świeża przy słabym dowozie osiągała przeeięeiowo 
ceny zeszłotygodniowe a towar stary nieco chętniejszych znaj­
dował odbiorców.

Żyto mało było żądane i oeny chwiejne. Jęczmień i rzepik 
bez zmiaay.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 1000 ton, żyta 200 t. 
rzepiku 300, rzepaku 400.

Płaoono za 2000 funt.
Za szefel berliński.

wag. hol.
Pszenicy białój !30—¡31
Pszen. wysok. pstrój 131/2—133 

„ jasno pstrój 128/9 — 131 
Żyta 123—133
Jęczmienia 113—115/6
Rzepiku
Rzepaku

Z Polski do Gdańska przepłynęło przez Toruń od 3 wrze­
śnia 234 ton pszenioy i 390 ton rzepiku.

Aleksander Makowski i Sp.

tal. tal. śgr. fen. tal. śgr. fen.
69—70 2 23 — 2 29 3

681-71 2 27 2 3 — 7
66—67 2 24 2 2 25 5
55—58| 2 7 6 2 11 8
58 -61 2 2 8 2 6 11

771—78 2 23 6 2 24 3
Î8-79 2 24 3 2 25 4

Na targu dzisiejszym

Ceny targowe
w mieście Poi iu

roku.

Towar

piękny, 
al. sgr. fn.

średni, 
tal. sgr. fo.

pośledni 
tal. sgr. fr.

50 kilo 3 15 3 8 — 3 — —
2 22 2 16 — 2 14 —
3 — — 2 25 — 2 20 —
3 — 2 25 — 2 22 —

— — — — — — — — —*

_ __
3 24 — 3 23 6 3 22 6

3 27 — 3 26 — 3 25 —

— — — — — —

50 kilo. — — — — — — —
- — — — — — —

Przenioy . . szefi
Żyta.................... -
Jęczmienia . . .
Owsa.........................
Grochu do gotow. •

- na paszę •
Groch biały do got- 
Rzepiu zimowego •

- latowego •
Rzepiku zimowego ■

latowego •
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

- niebiesk. •
Koniczyny czer. ceni 
Koniczyny białój

CłieYda berlinsfea, 12 września.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 59-75 tal. wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworca płac.; na wrzesień —, 
wrzesień-październik 61, październik.-listopad 62, listopad-gru- 
dzień 63 talarów płaoono, kwiecień—maj 192-193 marek 
płacono.

Zyto: per 1000 kilów miejscu 48-58 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie------ tal. ze statku i dworca, nowe kra­
jowe — — tal. z dworea płac.; na wrzesień 74j-j, wrzesień- 
paźdz. —, październik-listopad 47£-|-£, listopad-grudzień 46^- 
47|-j tal.pł., na kwiecień-maj 142| marek żąd.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 55-67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiło w miejsou 55-64 tal. wedle gatunku
żąd,; n. rosyjski------ , ozeski —, nowy szląski i pomorski-------,
wsohodnio i zaohodnio-pruski------ tal. z dworca płac.; na
wrzesień i wrzesień-październik 57| pł., paźdz.-listopad 55, list.- 
grudzień 54J tal. żąd.

Groob per 1000 kilo do gotowania 76—79 tal., na pa­
szę 72—75 talarów.

Rzep per 1000 kilo — taL
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17 tal. bez 

beczki, — tal. z beczką płacono, na wrzesień, wrzesień-paźdz. 
i paździer.-listopad 17J, listop.-giudzień 18 tal. płac.

Olej lniany per 100 Kilo w miejseu 22| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7 tal. płao. 

ełeida wi-ocitiMuSi.®, 12 września.
Żyto: per 1000 kilo słabiój, — na wrzesień i wrzesień-pa­

ździernik 514-51 pł., październik-listopad 50|-^-J pł. i ż., listop.- 
grudzień SOf tal. żąd., kwiecień-maj 147 marek żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu —, na wrzesień —, 

wrz.-październ. 53J żądano, październik-listopad 53|, listopad- 
grudzień — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płao.
O łój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; — w miejsou 

17^ tal. żąd,, na wrzesień i wrzesień-paźdz. 174, paźdz.-listoDad 
174, listopad-grudz. 17| tal. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiój; w miejsou 25 tal. żad. 
24J- płaoono; na wrzesień 244, wrzesień-październik 22-^- żąd., 
paździer.-listopad 20%, listopad-grudzień 20 tal., kwiec.-maj 613/10 
marek pł. i żąd.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni 1 pośl. towar
tal. sr. fn. tal.! sr. fn. tal. sr. m.

Pszenioa biała n. 7 15 _ 7 2 6 6 10■Si „ żółta n. 6 27 6 6 7 6 5 20 —
Żyto stare . . — — — — — — — — —

g § „ nowo . . 6 — — 5 20 _ 5 7 6
1 Jęczmień nowy 6 — — 5 20 _ 5 5i Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 _

I*« I » nowy • 5 24 — 5 15 _ 5 8 6
| Groch . . . 6 15 — 6 5 5 27 _
Rzep .... 7 25 — 7 15 6 27 6
Rzepik zimowy 7 12 6 6 27 6 6 7 6

a Rzepik latowy — — - - — — — — —

Morsa telegraficzne*
(Notowane z dnia 12 września.)

S5ECZECIW, 12 września 1874.
Pszenica: stale Olój rzep.:

na wrzesień 66 na jesień 16%

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 14 września.

BAZAR. Panie Trzebińska z Halina, Gustowska z Królestwa 
Pol., Dąbrowska z Winnogóry, Kotarska z Królestwa Pol. 
i Lasocka z Warszawy, hr. Wodzieki z Galieyi, Lewicki z

* Bydło. Berlin, 11 września, 
wystawiono Da sprzedaż:

185 sztnk bydła rogatego, z których jednak ozwartą 
najwyżćj część sprzedano i to krowy tylko i buhaje poj cenach 
poniedziałkowych; towar piękny musiano z targu wycofać, po­
nieważ za nizkiegzaa ceny podawano.

818 sztuk nierogacizny. Z targu poniedziałkowego tak 
wielkie były pozostały reszty, że dziś żadnych prawie nie za­
wierano interesów. Towar sprzedany osiągał ceny poniedział­
kowe.

1649 sztuk skopów, z któryoh dla braku odbiorców małe 
również tylko sprzedano partye.

858 sztuk cieląt, których mimo blizkie święta żydowskie 
nie sprzedano, ponieważ za wysokich żądano cen.

Wiadomości giełdowe.
Giełda bydgoska, 12 września.

Pszenioa: stara 65-68, nowa 58 62 tal.
Żyto nowe 48-50, pośledniejsze — tal.
Jęozmień: nowy 63-56 talarów.
Gro oh: do gotowani* —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.

- Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 26 tal. pr. 100 litrów a 100%.

Giełda poznańska, 14 września.
Zyto: cena wypowiedzialna 50, na wrzesień 50, wrzesień- 

październik 494, na jesień 494, październik-listopad 46, listopad- 
grudzień 49, grudzień-styezeń 49.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 25J, na wrzesień 25 7a<> 

październik 221’/,«, listopad 20%-, grudzień 201/,,, styczeń 
20%- (60| marek), luty 20| (60 j marek).

Wypowiedziano — litrów.

na wrzes--paźdz. 64| 
na wiosnę 194

żyto: stale 
na wrzes.-paźdz. 48 
na paźdz.-listop. 47| 
na wiosnę 143.50

BERŁI1M, 14 września 1874. 
Stan powietrza: chłodno.

na wiosnę 55
Okowita: stale 

w miejsou 26 
na wrzesień 26j4 
na wrzesień-paźdz 
na wiosnę 62.30

SU

Pszen. stalój 
na wrześ.-paźdz. 
na kwiecień-maj

Żyto: stalój 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj 
Oló j rzep. trz. się 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj
Oków.: stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwieoień-maj

kur* kurs
pociątk. końcowy początk.

Owies: słabo81J na sierpień 57
Olój skalny:
w miejscu 7
Gal. kol. Kar. Lud. 115i

43* Pruskie oblig. p. —
474 Nowe pozn. list. z. —
143 Pozn. rent, listy —

Kolój żfl. państ 195
Lombardy 87i17J Aust. losy z 1860 _

17ł Włoska renta 671
— Amerykany 99|o7 Austr. akc. kred. 149

Pożyczka turecka 44|
_ _ 7ł proc. Rumuny
24 27 Pol. listy likwid. —
23 — Rosyjs. banknoty —
_ _ Austr. renta sreb. —
62 40 Uspos. —

knra
końcowy

OD EKSPEDYCYI
Dziennika Poznańskiego.

Losów na Wystawę Bydgoską już nie mamy.

« ^osiedzeuie
iulZetantów miasta Poznania w

września 1874- r. po po­
łudniu o godzinie 4.

Przedmioty obrad!
, 2p_Sze, obsadzenie inspektoratu miasta. 

Cz ZWolenie na gratyfikacye dla dotych- 
inspekteg?t prowizorycznego zastępstwa
Xn/?se'£ dotyczący wystąpienia radzcy 
krjskeg0 fi- Aseh jako członka dyre- 

§azowni i wodociągów, 
j jb«r płatnego radzcy miasta.

sprzedaży z wolnej ręki części 
Os' ii° inwpHtarza teatralnego, 
złntie s’? kupca Salomona Calvary, 
^skan'a ^oka Guldy i handlarza Judy

en'e na wypłatę waluty wyloso- 
c. eJ. w dniu 4go maja 1863 obliga- 

I, ®iasta Littr. D. No. 1157.
.en'e na koszta przedłużenia rury 

ty oci4gu na ulicy Berlińskiąj- 
iłaJpn® Przysposobienie wyboru 4. nie- 
botv & cz^onków magistratu, 
skład y- wydzierzawienia miejscowości do 

Q&nia nawozu na Tamie.

11. Toż samo przy tamie Berdychowo.
12. Zezwolenie na bieżącą rcmuneracyą dla 

woźnego komisyi targowej.
13. Dotyczy ordynacyi gminnej dla podatku 

dochodowego w obwodzie Poznańskim.
14. Wybór komisyi szacunkowej do klasy­

cznego podatku i wybór komisyi do 
sprawdzania przesłanych reklamacyi.

15. Wyznaczenie funduszu na podróż dla 
tutejszej straży ogniowej na dzień obcho­
du straży ogniowej w Hirschbergu.

16. Wybór sędziego polubowego dla X cyr- 
kyłu.

17. Dotyczy spraw szkoły procederowśj.
18. Wybór 6 członków i 3 zastępców do 

szacunkowej komisyi do klasyfikowa­
nego podatku.

19. Wybór 2 członków pojednawszych do są­
du rzemieślników.

20. Zezwolenie na koszta piat granitowych 
pomiędzy Młyńską i Fryderychowską 
ulicą przez Nowomiejski rynek.

21. Zezwolenie na przewyżkę kosztów za 
reparacyą mostu Rabbowa.

22. Wniosek dotyczący zniesienia miejskie­
go lombardu.

23. Wniosek tyczący się powołania władz 
miejskich przy ustanowieniu linii kolei 
Żelazn^ Rokietnica — Kołobrzeg.

24.

25.
26.

27

28.

29.

Wybór sędziego polubowego dla XI. 
cyrkułu.
Budowa nowego mostu Chwaliszewskiego. 
Zniesienie tylnego zabudowania obok 
szkoły na Tumie.
Tyczy się stosunków własności miej­
skich przy rzeczce Bogdanka. 
Zezwolenie na wynagrodzenie właścicie­
li gruntu Stary Rynek Nr. 53 i Jezu­
icka Nr. 13 za cofnięcie w linii prostej 
przy wybudowaniu nowych domów. 
Osobiste sprawy.
(4904) pOdp. Pilet.

lewski komisarz aukcyjny Manheimer 
w miejscu jako stały zarządzca ustanowiony. 

Poznań, dnia 8 września 1874.

Kroi Sąd powiatowy.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątków:
1, kupca Maurycego Lewin,
2, kupca Józe. łHeszczyńsIilejco,
3, cukiernikaJPIotmllrbańalŁlegjo,
4, kupca Józefa WróblewBkie<o
5, kupca Juliana Ziemskiego,
6, kupca Józefa Ascii,
7, kupcowej Hadassy Eiirst,
8, kupca Józefa Fabiana Seba­

stiana Kistler, (4900)
wszystkich w Poznaniu, 

został w miejsce dotychczasowego zarządzcy 
taksatora bankowego Lichtenstein, kró-

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Jerzycacli pod 

numerem 43 położona, do Józefa Mrup- 
skiego należąca, która z objętością 12 
hektarów 20 arów 10 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, Ipodług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 51 tal. 18 sgr. 104 fen. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 30 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w (4901)
czwartek dnia 19 listopada r. b.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 8 września 1874.

Król. Sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny.

Meyl.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątków
1. kupca Lippmann Rascli,
2. kupca Hermana Lewltt,
3. kupca Jakóba Steinberg,
4. kupca Tymoteusza Zielinskte-

8fO, (4899)
5. kupca Emila Schmidt,
6. handlarza J. Feldmann,

wszystkich w Poznaniu 
został w miejsce dotychczasowego zarządzcy 
taksatora bankowego Lichtenstein, agent 
Samuel Haeniscli w miejscu jako 
stały zarządzca ustanowiony.

Poznań, dnia 9 września 1874 r.
Królewski Sąd powiatowy.

Obwieszczenie.
Publiczności przypominamy w interesie jój, 

że zapłata podatków na ręce egzekuto­
ra uskuteczniona, wedle § 13 ordynacyi z 
dnia 30 lipca 1853 żadnego nie ma znaczenia. 

Poznań, dnia 1 września 1874. (4891)

_____ Magistrat.

Obwieszczenie.
Sprzedaż nieruchomości Błażejewskich 

pod Nr. 109 w Stęszewie w terminie licyta­
cyjnym dnia 3 listopada 1874 nie tylko celem 
działów lecz i na wniosek spadkobierców be- 
neficyałnych i w drodze przymusowej nastąpi.

Poznań, dnia 9 września 1874.
Król, sąd powiat. Wydział I.

Sędzia subhastacyjny.
Meyl. (4902)

Obwieszczenie.
Egzekutor miejski Sitmmer, z dniem 

dzisiejszym z urzędowania swego wydalonym 
został. _ (4892)

Poznań, dnia 1 września 1874.

Ulagistrat.

50 tomów
powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żoną z 40 na

1O talarów.



4

Siihiiiisya. Pensyonat dla studentów.
Sprawienie utenzylłów 
a; dla szkół miejskich w wysokości mniej­

więcej 500 talarów
b) dla ratusza w wysokości mniejwięcej 

750 talarów (4852)
ma przez submisyą być wydane.

Reflektujący na to zechcą swe opieczętowa­
ne i w napis „Siiltnilsya na miej­
skie utenzylia“ zaopatrzone oferty zło­
żyć do

poniedz. dn.21wrześniafb.
tlo 12-tej godziny w południe

w naszem biurze techniczem na ratuszu, gdzie 
kosztorysy i warunki przejrzeć można. Pó

Od 20 lat jestem dotąd nauczycielem przy 
pedagogium pana dyrektora Schwarzba- 
cha, gdzie, obok innych przedmiotów, głó­
wnie języka polskiego i francuzkiego uczę. 
Obecnie mam zamiar utworzyć pensyo­
nat dla studentów w Poznaniu 
i pragnę się szczerze przyłożyć do tego, aby 
powierzona mi młodzież rodzicom swoim na 
pociechę, ludzkości na pożytek i Bogu na 
chwałę w ludzkości na (4894)

Do Poznania sprowadzę się 24 bm. i będę 
mieszkał na ś. Marcinie pod Xr. 8 
i to po lewej stronie drugiego piętra. Dom 
ten stoi obok dawniejszego Hotelu wie­
deńskiego.

W księgarni Edmunda C&llie- 
ra, Poznań, Wilhelmowska ul. 
18 jest do nabycia broszurka co tyl­
ko wydana:

Sadowski Jan:
Spółki pożyczkowe w 
zastósowaniu do gospo­

darstwa wiejskiego.
Cena 1O sgr.

Amerykańskie

fortepiany
..... ... Na żądanie — będę także udzielał lek-
żmejszei wyzsze podania me będą uwzględnione, cyi prywatnych i koim crsacyl

Poznań, 10 września 1874.

Magistrat.
francuzkiej.

RUŹDZIŃSKI.
Ważne dla lubowników książek!

Najlepszy wybór,
G-wafniicya za novvo! liompletne ! i ToozsToięctcto !

».•-zocl.»-iw !po bajecznie tanieli cenach wyprzedaży!
Die Dresdiner Gallere, obejmująca dzieła mistrzowskie w pięk. fotografiach (Ra-

Poszukuje się od 1 paździer- 
ka r. b. (4848)

nauczycielki,
biegłej w języku francuskim, 
niemieckim i muzyce. Listy 
franco poste restante BI. BI.
Wągrowiec.

patentowane, pianina i har­
monie poleca po cenach umiar 
kowanych (4885)

S». Slencla,
Podgórna ulica Nr. 8, vis-à-vis 

Hotelu francuzkiego.

Przy nadchodzącej porze jesiennćj 
polecamy szanownćj Publiczności naszą

szwalnią krawicc- 
czyzny damskiej,

którą według najnowszych modeli wy­
konywamy. (4908)

W. Zaleska 
H. Chłapowska,

Św. Marcin Nr. 82, III. piętro. 
Poznań, 14 września.

Za próżne beczki od 
petroleum

:i 1 tal. 5 sgr. za sztukępłaci 1 tal. 5 sgr. za sztukę (4907)

Adolf Asch, Rynek 82.
wtwliiie'W

można bezpłatnie zabierać (4864)
z browaru „Feldschloss“

Jerzy ce.

Watowane

kołdry

dt£

Kdnii'

ed «

do »»

fael, Correggio itd.) w. tak ulub, formacie Victoria, eleg. w albumie opr., z& złoceniem 
tylko 2 tal.! — Heinrich Heine’s vermischte Werke, wydanie oryg. kompl. w 3 wiel­
kich tomach, 40 sgr.!—-Illustrirte Geographie, neueste, z kilku set wizerunk. miast, 
budowli, ludów itd. format największy wraz föfc, z atlasem z 58 pięknemi kolor, 
map. wraz z mapą z 1872 r., największe folio wysokie, oprawne, tylko 2 tal.! — 
Dla salonu i stołu do książek: Rom und seine Umgebung, dessen Palä­
ste , Alterthümer, alle Sehenswürdigkeiten, Leben, Sitten und Treiben itd. itd. 
przepyszne dzieło obrazowe gĘF*" w największej 4-ce z 45 wielkiemi obra­
zami mistrzowskiemi Zimmermana wraz z zajmującym i historya sztuki 
obejmującym tekstem profesora Dr. Kühne, IS9i, eleganckie! 2 tal.! Wartość tro­
jaka. — Deutsche Kunst in Bild und Wort, Künstler-Album, przepyszne dzieło 
ozdobne obrazowe, w wielkiej 4ce, z najpiękniejszemi obrazami pierwszego
rzędu, obrazy druku olejnego , itd., w pięknej oprawie z złotym brzegiem, tylko 2 
tal. 28 sgr.! — Boz [Dickens] ausgewählte Romane, najl. niem. wydanie, 10 to­
mów, elegancko oprawne, 3 tał.! — Capitain Marryat’s beliebte Romane, najlepsze 
niem. wyd., 40 wielkich grubych tomów, eleg. oprawne, tylko 3 tal.! — Reinecke 
Fuchs, sławne wielkie wydanie w 4ce, z 30 stalorytami, obrazy artystyczne

Doskonałych kra­
wców robiących sur­
duty żądał®. Craupe,
Wilhelmowski plac 17. (4903)

we wszystkich kolorach i wzorach
poleca [3484]

fabryka bielizny 
A • z Pawłowskich
Kaiifinanii.

Poznań, Sapieżyński plac 1

Prace miernicze i
niwelatorskie

wszelkiego rodzaju (pomiary, parcela- 
cye drenowania, nawodnienia, rysunki 
techniczne, mapy, kosztorysy, itd.) wy­
konuje sumiennie i jak najstaraniój

Poznań, Półwiejska ul. 32. (3367)

Józef Krenz,
miernik rządowy i inżynier cyw.

Poszukuje się 
dzierżawy!

Poszukuję dzierżawy dóbr w w. 
Księstwie Poznańskiem z dobrą ziemią, 
objęcia których wystarcza około 20,000 
tal. kapitału. O rychłe łaskawe oferty 
z podaniem warunków uprasza się. (4886)

Wittgensdorf (Królestwo saskie).

Ramberg’a, 4ka podłużna, 2[ tal.! — Düsseldorfer Künstler Album, wielka ćwiar-
tka, eieg. oprawne, z złotym brzegiem tylko 2*/3 tal.! — Flygare Carlen’s beliebte 
Romane, najlepsze niemieckie wydanie ozdobne, 12 tomów, elegancki format kla­
syków, tylko 70 sgr.! — Musée Secret, ośm obrazów artystycznych, wielka ósemka, 2 
talary! — Raphael’s Psyche, 16 sławnych obrazów w ćwiartce podłużnej, 
Rafaela, (starożytne, rzadkie i nader zajmujące) 2 talary! — Gemälde aus 
dem Nonnenleben, odkryte tajemnice z klasztorów, wielka ósemka, tylko 
18 sgr. ! — Bergbaus Allgemeine Länder- und Völkerkunde w 6 wielkich 
grubych tomach z stalorytami, 4 tal. ! (Największe dzieło tego rodzaju). — Die 
Geheimnisse des Vaticans, Interessantes aus Rom, 282 str. z obrazem tytuł,
tylko 18 sgr.!! — Beatrice Cenci, die Gräuelthaten und Folter im 16 Jahrhundert, 2 
grube tomy z obrazem, zamiast 3 tal. tylko 35 sgr.! — Bulwer’s beliebte Romane, 
najl. niem. wyd., 30 części, format klas., bardzo eleg. wyd. 2 tal.! — 1) Göthe’s 
ausg. Werke, 16 tomów, wydanie klasyków, bogato złocone, 2) Dr. Weber’s Geschi- 

'eluchte der neuesten Zeit w. 8-ka, z wielu obraz., oba razem tylko 3 tal.! — Boerne's 
Werke in 12 Baenden, 35 sgr.! — Burmeister’s Geschichte der Schöpfung, sławne 
zajmujące dzieło z kilku set obrazami, tylko 35 sgr.! — Egyptische Ge­
heimnisse, 4 Theile mit über 1200 bewährte Geheim- u. Sympathiemittel, 40 sgr. rzad­
kość. — 1) Schiller’s sämmtliehe Werke, kompletne ilustrowane wydanie, z 
SMt- obrazami ulubionych artystów, opr. 2) Oettinger’s Gedichte, tom ozdobny z złotym 
brzegiem, 3) Das Buch der Welt, das Goldene, najulubieńszych pisarzy, 490 stron, 
z wielu stalorytami i illustracyami itd., wielki format, eleganckie wydanie, wszystkie 
3 dzieła razem tylko 2| tal.! — Allgemeine Weltgeschichte der alten und 
neuen Zeit bis Ende 1867, w 4 grubych tomach z obrazami i mapami tylko 58 sgr.! — 
Historische Charakterbilder, sceny z historyi świata, 3 tomy, z 54 wizerunkami, 
tylko 1 tal.! — Das Reich der Luft, przyrodnicze dzieło obrazowe, 432 stron tekstu 
z około 300 obrazami, wielka 8ka, 28 sgr.! — Hogarth’s sämmtliehe Werke, naj­
kompletniejsze niemieckie wydanie ozdobne z 91 wielkiemi stalorytami wraz z obja­
śnieniem Lichtenberga, tylko 4 tal. 28 sgr.! — Grosser Anatomischer phisiologiscber 
Atlas von dr. Baumgärtner, z 40 stalorytami, częściowo kolorowanemi, w 4ce po­
dłużnej, wraz z tekstem, tylko H tal.! — 1) Heinrich Laube’s Novellen, 10 tomów, 
2) Meisterwerke der Wiener Gemälde Gallerie, z 18 przepysznemi stalorytami, 
wielka 4-ka, oba razem tylko 2 tal.! — Joh. v. Müllers sämmtliehe Werke, 40 to­
mów, tylko 3J tal.! — 1) Der Hausfreund, Roman- und Novellen-Sammlung etc., 3 ro­
czniki z 15 stalorytami, 2) Geschichte Napoleon’s 1. und der grossen Armee, 
sławne dzieło Segur’a, w 2 tomach, oha razem tylko 1 tal.! -— Die Welt in
Bildern, 50 staloryt. najsławn. mistrzów, w eleg. mapie z bogatem złoceniem, razem 
1 tal.! — Bibliothek englischer historischer Romane, übersetzt von Dr. Bärmann, 21
bardzo grubych tomów w 8ce, cena sklepowa 28 tal. za tylko 2J- tal.! — Edelsteine 
deutscher Kunst und Dichtung mit 24 grossen Kunstblättern, vielen Illustrationen 
und vorzüglichen Texte, ćwiartka, elegancko oprawne , tylko 21/., talara. — 
Walter Scott’s 15 Romane, po niemiecku w 15 grubych tomach, 5| tal. — Ale­
xander Dnmas Romane, po niemiecku, 50 tomików II tal.! — Thackaray’s so be­
liebte Romane, po niem., 85 części , tylko 2] tai.! — 1) Die Grenzjagd, 5 tom., 2) Schwert 
und Spindel, 5 tom., oba razem tylko 35 sgr.! (Wartość 4 razy więk.) — George Sand’s 
Romane, 60 tomików, 55 sgr.! — Gallerie interessanter Criminal-Geschichten
1 t. d. i t. d. alter und neuer Zeit, 2 tomy 1 tal.! — Die Jungfrau von
Orleans, frei nach Voltaire, wielka 8ka, 1 tal.! (stare i rzadkie). — Sliakespeare’s 
complete Works, (po ang.) kompl., w 31 częśc. 1 tal. (Wartość 4 razy więk.) — Illustr. 
Naturgeschichte aller Reiche, in 3 starken Bänden, z przeszło 1OOÖ obraz, wier­
nymi, tylko. 50 sgr. — Illustrirtes Haus- u. Wirthschaftslexikon, Conversa-
tions - Lexicon, dla życia praktycznego, <J8 poszyty, wielki format leksyko­
nowy. z około 1OOO ilnstracyami, komplet, od A—Z, tylko 4 tal.! — Gehei­
me Geschichten Europäischer Höfe, 10 tomów, (rzadkie i poszukiwane) 5 tal.! (bar­
dzo zajmujące dzieło). — 1) Mühlfeld’s berühmte Geschichte der Jahre 1848 — 68,
2 grube tomy, 2) Boccaccio’s Decameron, z ilustracyami, oba razem 2 tal.! — 
1) Dr. Zimmermann’s Weltgeschichte für Damen, 2 części, wielki format, z stalo­
rytami, 2) Lessing’s Werke, elegancko oprawne, razem tylko 40 sgr.! — 1) Mo­
derne Sünden, 3 tomy, 2) Crebillon’s Sopha, oba razem tylko li tal.! — 
Grazien - Album, 24 fotografie w eleganckim albumie z pozłoć., 2 tal.! -— 
Der persönliche Schutz, w. 8-ka z obraz., opieczętowane, 1 tal. 1 — Geschichte 
des Rabbi Joschua Ben Josef Hanootzri, genannt Jesus Christus. Jedyna pra­
wdziwa historya w. proroka z Nazaretu, w wielkiej ósemce, tylko 1 tal. (bardzo 
rzadkie i nader interesujące.) — Das entsiegelte Buch der grössten Gehei­
mnisse , Offenbarungen etc. von Dr. Zimpel (opieczętowane) 24 sgr. 1 —■ Das 6te 
und 7te Buch Moses, tajemnice nad tajemnicami, to jest sztuka zaklinania du­
chów, wierna w słowach i obrazach, podług starego rękopisu papieża Grzegorza, po 
niemiecku z więcej jak dwudziestu tablicami, w raz z ważnym dodatkiem (bar­
dzo rzadkie i nader zajmujące,) tylko 3 tal.! — Unterhaltungs-Bibliothek interessanter 
Romane, 18 tomów w 8-ce, zamiast 6 tal. tylko 45 sgr.! — Eros, Wörterbuch der Liebe,
2 grube tomy, A — Z, 2jt tal. — Das 7 mal versiegelte Buch der grössten Ge­
heimnisse [sławna] 1 tal. — Dr. Heinrich, die geheime Hülfe für alle Geschlechts­
krankheiten, opieczętowane, l tal.l — Dr. Rozier, Die Heimlichkeiten und Ge­
schlechtsverirrungen beider Geschlechter, 1 tal.! — Paul de Kock’s humoristische 
Romane, illustrowane wydanie ozdobne, 6 tomów, z obrazami, tylko 58 sgr.!
— Das Geschlechtsleben aller Völker alter und neuer Zeit, l1/, tal. — Ca- 
sanova’s Memoiren, jedyne najlepsze, kompletne, ilustrowane, niem. wydanie, 
w 11 wielkich tomach w 8ce, z przeszło 50 obrazami, tylko 6 tal. 28 sgr. — 
Casanova, Memoiren, (wybór), 40 sgr.! — Chevalier Faublas Abenteuer, najle­
psze niemieckie ozdobne wydanie w 4 tomach, z miedziorytami, tylko 3 
tal.! — Inne wyd. tylko 40 sgr.!— Neuer Venusspiegel (opieczętowane) 25 sgr.! —
3 Gedicht-Sammlung, każdy eleg. opr. z brzegiem złoconym, razem 1 tal. -— Hacklän-
der’s Hausblätter, stawne romanse oryginalne w 4 wielkich grubych tomach, tylko 40 sgr. 
(Wartość cztery razy większa.) — Amerikanische Bibliothek, opis najintereso- 
wniejszych historyi Indyan, przygód myśliwców, romansów, przypadków pomiędzy 
dzikimi i podróży po puszczach, stepach gflF* 24 wielkie tomy, 8ka, tylko 3 tal.! — 
Amerik. Roman-Bibliothek Nr. 2 takie same lecz inne zajmujące dzieła obejmujące, 
84 wielkich tomów tylko 3 tal.! — Oba zbiory razem wzięte, tworzące najpiękniej­
szą bibliotekę na całą zimę do czytania, które w każdym domu znajdować się po­
winny, a więc 48 wielkich tomów w 8-ce razem tylko 51 tal.! Wartość
czworaka. (4890)

TANIE MUZYKALIA!!!
Neuestes Tanz-AIbnm, für 1874, najulubieńsze tańce na fortepian, z obra­

zem, nader eleganckie, tylko 1 tal.! — Hamburger Tanz - Album No. 2, 
tak samo, jednak inne tańce zawierające, tylko 1 tal.! — Salon-Compositionen na 
fortepian, 48 najulubieńszych sztuk Aschera, Mendelssohna, Goldfreya itd.,
eleganckie, 1 tal.! — 40 Lieder ohne Worte, Mendelssohna-Bartholdy, Abt’a, 
Gumberta i t. d. itd., nowe elegan. wydanie w 4ce, tylko 1] tal.! — Des Pianisten 
Hausschatz, przepyszne kompozycye salonowe przez Godfreya, Kafkę, Richard’a, A- 
scher’a i t. d., eleganckie, tylko i tal.! — Opern-Album, 12 (dwanaście) wielkich 
potpourris operowych na fortepian, (Hugenoci, Robert djabeł, Don Juan, Faust, 
Afrykanka itd.), za wszystkie 18 oper pysznie przyozdobionych, razem tylko 2 tal.! — 
Opern-Album Nr. 2, także 4® innych ulubionych oper na fortepian zawierające 
(Tannhäuser, Tell, Zauberflöte, Marta itd.), wydanie przepyszne, razem tylko 2 tal.!
— Opern-Album Nr. 3 również 12 innych ulub, oper na fortep. zawierające, (Fi­
delio, Cyrulik, Łucya, Lunatyczka itd.) przepysznie ozd., razem tylko 2 tal, — 38 najulub. 
tańców na fort., pojed. po 21 sgr., razem 1 tal.! — Der musikalische Hansfreund, 16 
najpiękn., najświetn. kompozycyi salonow. na fortep., najulubieńsz. kompozytorów, 1 
tal.! — Beethoven und Mozart’s sämmtl. (54) Clavier-Sonaten, eleg. pyszne wyda­
nie in 4-to, razem tylko 2 tal.! — Schnbert’s so berühmte 80 Lieder, z towarzysze­
niem fortepianu, 24 sgr.t — Tanz-Album, na skrzypce, tylko 25 sgr.!

gjQr’ Zasadą handlu od przeszło lat 80 s Każde zlecenie wykonywa się 
natychmiast akuratnie w nowych tylko bezbłędnych egzemplarzach pod gwa-
rancyą. Udawać się przeto należy tylko wprost do księgarni eksportowej

•I. I>. Polack’a w Ilainl>uisgii.
Miejsce handlu teraz: Wexstrasse 6.

Książki i muzykalia są wszędzie zupełnie wolne od cła i podatku.

Od 1 października poszukuje się 
kilku

studentów na stancyą
Obok opieki i umiejętnego prowadzę 
nia zapewnia się im pomoc w naukach 
konwersacyą niemiecką i francuzką a 
w razie potrzeby korzystanie z forte­
pianu.

Oferty przyjmuje

Kazimierz Neuman,
Wodna ulica 1, naprzeciw szkoły Lu­

dwiki.

Podgórna ulica Nr. 4
jest pomieszkanie na I. piętrze 
składające się 7 pokoi, kuchni i przy- 
należytości od 1 października lub na­
tychmiast do wynajęcia. .'4748)

4000 tal.
pod korzystnemi warunkami są zaraz 
do wypożyczenia na hipotekę nawet 
po drugiój landszafcie. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można bez po. 
średnika poste restante Środa 
J. (4829)

Świeży transport
nowych szkockich i ho­
lenderskich fulbi*. śle­
dzi i angiel. Datyasów
odebrał w wybornym towarze całemi orygin. 
beczkami począwszy od 10—17 tal. za beczkę 
poleca r (4909)

KAROL SZULC,
handel hurtowy śledzi w Poznaniu,

Wodna ulica 85.
Pierwsza przesyłka (4905)

prima whitstable

ostryg
nadeszła,

Ed. Kaatz.
Ainylometr J. Ilębego, (Aparat 

do oznaczania mączki w kartoflach), premio­
wany na wystawie rólniczej w Toruniu me­
dalem srebrnym (najwyższą nagrodg) wkrótce 
wprowadzonym będzie w handel w cenie 5 
tal. za sztukę. Amylometr w ostatnim czasie 
został znacznie ulepszonym w swej konstruk 
tyi przez wynalazcę przy pewniejszych i do­
kładniejszych rezultatach jakie wydaje, jest 
łatwiejszym i dogodniejszym w użyciu; za­
mówić go można wraz z opisem użycia, u 
niżej podpisanego ustnie lub listownie. Na­
leżność na aparat pobiera fabryka przy prze­
syłce przez zaliczkę pocztową. J. Dęby, 
w Żabikowie pod Poznaniem, (4888)

| Naturalne środki

i lecznicze.
Środek w stu przypadkach

■ doświadczony i pewny do gruntownego

S uleczenia cierpień, nerek 1 pę­
cherza (kamień w pęche­
rzu, wstrzymanie urynyjjegt 
pod gwarancyą do nabycia przez 8.

IFraenkel, Berlin, W. Franzósische- 
strasse 58. (4860)

Fehrmanus 
patent=]JferÖcfif)Oiier.

F. Ppllnifa,
(H. 22763) dzierżawca dóbr.

Poszukuje się korzystnéj dzierżawy

folwarku
Broń palna do

polowania.
J. Offermann w Eolonii’k.

fabrykant broni i puszkarz,
Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1868, 

Królewiec 1869 
poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil
ka set sztuk fuzyi (1426)

pojedynczych . . od 3 tal. począwszy
dubeltówek . . . „ 6| „ „

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheux itd. .. „ 18 do 200 tal.

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju przy dwutygodniowej próbie 

i pod każdą gwarancyą.

Erster Preis.
Goldehe Medaille. Bremen 1874.

Scwtrft laut Urtïjeil
ber SłiflfĄiiien-Diriifunjjś«Station ber

Universität Halle a

erleichterte Sugl^ätigfeit iet Sjftpfetbe 
um ca. 20 pCt.

©Renting bet Saftbfctbe unb 
um ca. 33 pCt.

Fehrmann & Schwanck,
Oranienftr. 56, æerlin.

SBt mit ticcb nicht etngcfùÇrt, rcfbectable 
Wicderverkfiufer gesucht. 

Çrofpeete gratta uitb franco.PAPIER RIGOLLOT
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

TRIEST 1871. MEDALE SREBRNE 
HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

/VA SY/VAP/SMYI
MEDALE BRONZOWE havre iscs. 

PARYŻ 1855.
TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

,,Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
,,chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto

W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24.
W Poznaniu w aptece Dr. ^Jankiewicza.

(15)

Otworzoną przed niedawnym czasem przy Wronieckićj ulicy Nr. 7

połączoną z winiarnią i piwiarnią, w którćj ustawiłem bilard francuski naj- 
nowszój konstrukcj i, polecani względom Szanownej Publiczności zaręczając za skorą usługę 
i ceny umiarkowane. __ _ (3784)

J. Hofman.

»

Fabryka machin.
Auerbaclfa $Roeder*a ł

Wrocław, Sternstrasse Nr. 5 -
poleca po dostępnych cenach pod dłuższą gwarancyą swe

2 i 4-konne maneżowe młockarnie z wytrzą- 
saczem słomy i przyrządem do czyszczenia. Mło- | 
ckarnie ręczne. Młyny do mąki, śrotowniki i I 
młyny do kory dębowej, gniotowniki do kar- J 
tofli, zbożu i słodu. Siewniki, walce pierście- j 
niowe i t. d. i t. d. (4856) 2

(4906) _

niedzielę 20 września
sprowadzę znowu wielki transport dohrycll liPÓW 
dojnych z lęgu noteckiego (świeżo 
dojne z cielętami i cielnej i stanę na 
św. Wojciechu 46-47.

W. Hamsun, dostaWha bydła.

Szeroko bijąee mloekarnie
z maneżem o żelaznej tamie

zaszczycone lliedaleill srebrnym na wystawie toruńskiej jak również

Siewniki uniwersalne wiedeńskie
premiowane na tejże wystawie medalem śpiżowym poleca

Lejarnia i fabryka machin (488I)

URBANOWSKI, ROMOCKII SPÓŁKA.

Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

około 1000 mórg dobrćj ziemi w Księ­
stwie lub Prusach Zachodnich. Panów 
właścicieli majątków uprasza się bez 
pośredników o nadesłanie łaskawych 
ofert pod lit. A. BI. O. Wąbrze­
źno (Briesen W./Pr.) post. rest.

Nadmienia się, że poszukujący po- 
siada do 10 tysięcy tal. kapitału.

(4898)

Dom. Boguszyn
pod Xiążem

ma na sprzedaż: (4889)

2 używane parowni­
ki A 15 i 8 szefli,

maszynę konną do 
sieczki oraz

3 mlocarnic.
Koń wierzchowy

dobrze ujeżdża 
ny, wałach, karej 
maści, lat 7, 5 
stóp wysoki, jest 
zaraz do sprze­
dania. (4812)

Bliższa wiadomość w domu Ce­
gielskiego, Kozia ulica 10.

Majętność Saiuostrzel
pod Sadkami

ma 36 sztuk 4-letnich rosłych

wołów

nić'
etrj
do’

sta:
prz
dli
wsz
żna
woj
nia
koi
ici

tele 
tak 
w i 
mie 
not 

już

tóż
Pu
rzą

ar u

si%
w
Sc)
wd
dzi
ne¡
CZÍ

))koi

'P

ile
no
nona sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje
Zarżad dóbr ®A. j Ut

Samostrzelu.

(4897)

w

Rządzca gospodarczy
przyjraie miejsce zaraz lub od 1 października 
w Galicyi, Królestwie lub Księstwie, wyma­
gania nie wygórowane. Ostatnie siedm W 
zarządzał samodzielnie wielkim majątkiem. 
Wykształcony teoretycznie na królew. akad, 
Zgłoszenia franco poste restante T. 1“ 
80 poczta Bytyń per Fo sen. (4893)

Dominium Smolice pod Ko-
bylinem poszukuje (4895)

ogrodnika
zdatnego, znającego się na oranżeryi, 
cieplarniach oraz trybowaniu. Świa­
dectwa uprasza się przesłać franco.

Osoba w średnim wieku, szuka po­
mieszczenia od 1 października jako _
„ gospodyni

w dworze lub na probostwie. Kwalifikacji 
swą co do odpowiednich wiadomości orazSu- 
miejętności gotowania jako też co do swego 
prowadzenia okazać może każdego czasu- 
Zgłoszenia przyjmują się Poznań B- 
Sir. 5 ponte rest^fp._____(4896) __

Oospodyni.
z dobremi świadectwami, znająca się 119
wiejskiem 1 młejakiem 
darstwle oraz na kuchni i ppan»1*’ 
poszukuje od 1 października r. b. miejsca. 
Łaskawe oferty uprasza się złożyć pod ht. 
M. D. III. w ekspedyeyl niniejszego 
pisma. (4910)

Środa«
We wtorek dnia 15 września 1874 f- 

w sali p. Hyttner’a 
odbędzie się

Koncert i
wokalno-instrumentalny
Jana StysiAskiego,

na którym orkiestra pod kieruiu 
kiem p. Zaremby grać będzie-
Początek o godz. V ąyicc^
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